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Przy zbliżającem się nowem półroczu upraszi 
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Odnoszenie do domu za opłatą ŁO ct. miesię- | 


cznie uskntecznia e. koneesyonowane binro 
exp-dycyi (Silberstein) w hotelu Saskim przy 
ul'ey Sławkowskiej dla tych prenumeratorów miej- 
scowych, którzy w biurze tem zaprenumerują 
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razie jej sprawdzenia się, nic sobie nie 
mieli do wyrzucenia. 

| kiedy w r. 1879 hr. Taaffe stanął na 
(czele rządu i pod jego auspicyami wy- 
brana, została nowa Izba — zaszedł fakt, 
którego od kilkunastu lat nie pamiętano, 
iż Sejmy nie zostały zwołane. Z miesiąca 
na iniesiąc, prawie rzecby można, z dnia 
na dzień odwlekano termin zwołania Sej- 
mów, aż. wreszcie konieczność zwołania 


-| Rady państwa dla wyboru delegacyj wspól- 


nych, następnie konieczność zwołania de- 
legacyj dła uchwalenia budżetu wspólne- 
go, bez czego budżet austryacki uchwa- 
lonym być nie może — te i inne prze- 
szkody sprawiły, iż Sejmu nie zwołano. 
Smutny to był i dla zasady autonomicznej 
złowróżbny początek rządów ministerstwa, 

óre przez wszystkie kraje, pragnące się 
otrząść z hegemonii niemieckiej, przyjęte 
zostało z radością i zaufaniem, w nadziei, 
iż wejdzie na drogę autonomiczną. 


dnia 1y Czerwca Środa. 


To też kiedy po dwaletniej blisko prze- 
rwie Sejm się zebrał w r. 1880 — ko- 
misya budżetowa wniosła a Sejm uchwa- 
lił rezolucyę, wyrażającą ubolewanie z po- 
wodu niezwołania w r. 1879 reprezenta- 
cyi kraju. Wtedy to dzisiejszy namiestnik 
a ówczesny wiceprezydent namiestnictwa 
wystąpił z dziwną interpretacyą statutu 
krajowego, twierdząc, iż zwoływanie œo- 
roczne Sejmu nie jest obowiązkowe. Za- 
patrywanie to jest stanowczo błędne — 
gdy bowiem według statutu krajowego 
tylko Sejm może uchwalać dodatki kra- 

Pomime ukończonych już wyborów doljewe, przeto już wobec samego prawa 
Rady państwa, nie słychać nie o planie; budżetowego Sejmu, zwoływanie coroczne 
rozkładu ezynnośćt w skomplikowanym | jest obowiązkowem, a wyrażenie się sta- 
mechanizmie konstytuzyjnym austryackim. | tutu. iż „Sejm zwoływany będzie zazwy- 
Mówiono z początku, iż nowo wybrana czaj raz ua wok“ dopuszcza tylko intor- 
Rada państwa zostanie w ciągu lata — |pretacyę in plus, to znaczy, iż w razie 
w lipcu — zwołana na krótką sesyę dla | potrzeby może być i dwa razy zwołany. 
ukonstytuowania się, wyboru komisyj, u- Interpretacya in mênus jest wobec prawa 
chwalenia adresu w odpowiedź na mowę | budżetowego niedopuszczalną. 
tronową, uchwalenia prowizoryum podat-| Otóż, owo tłómaczenie statutu, wypo- 
kowego na pierwszy kwartał r. 1886,, wiedziane. wówczas przez. dzisiejszego na- 
wreszcie dla wyboru delegacyi dla spraw | miestnika, który oczywiście nie swoje oso- 
wspólnych. Potem miała się odbyć sesya biste, ale rządu zapatrywanie wypowia- 
delegacyjna, a w jesieni obradowałyby dał, wywołuje w nas obawę, żeby ana- 
Sejmy z dowolnie długim. terminem .ob- logiczna z ówczesną sytuącya nie wywo- 
rad, może nawet do końca grudnia. © pro- łała podobnego skutku, i żeby rząd po 
jekcie tym obecnie nie nie słychać, a mo- raz drugi nie-zechciał obejść się bez se- 
¿na na pewio |rzypuszczać, że gdyby on syi sejmowej. Znowu bowiem. jak wów- 
miał być urzeczywistnionym, jużby teraz czas trzeba będzie zwołać naprzód Radę 
były jakieś pozytywne w tej mierze wska- państwa dla wyboru delegacyj wspólnych, 
zówki. l (znowu ministerstwo skarbu Z obowiązku 
Co będzie ostatecznie postanowionem, | nalegać będzie na sesyę delegacyjną, aby 
nie wiemy i domyślać się nie możetny. mogło wiedzieć, jaką kwotę -ma wstawić 
Ale nie możemy zataić pewnej obawy, o w budżet austryaeki jako udział w wy- 
której wspominamy wcześnie, abyśmy w datkach na sprawy wspólne, znowu może 


Dla dogodności osób przebywających w kąpie- 
larh, będziemy wyjatkowo podczas sezonu kąpie- 
lswego przyjmować od nicb prenumeratę także 
i na dwa, rrzy, pięć, sześć i siedm tygodni, li> 
cząc, z przesyłką pocztową, po 50 centów tygo- 
dniowo. 


Nowi prenumeratorowie otrzymają 
bezpłatnie początek powieści „Panna Felicya* — 
pora znakomitej autorki Waleryi Marennć (Morz- 
kowskiej). 


Kraków, 16 czerwca. 


nera) a o rozpisaniu wyborów uzupełnia- 
jących dotąd nie mie słychać — to oko- 


-Rok 1685. 
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wystąpić naturalne zresztą żądanie, żeby |ko w Galieyi spadła do tego stopnia, że itoral. |bytrości umysłu, pewną podniosłość charakteru, 


budżet mógł być raz uchwalony. przed 
rozpoczęciem roku budżetowego, i znowu 
może się nie znaleźć czas na sesyę sej- 
mową. Nauczeni doświadczeniem — dmu- 
chamy na zimne. Nięzwołanie Sejmu jest 
złamaniem prawa reprezentacyi kraju, pra- 
wa, konstytucyjnie jej poręczonego; do- 
prowadza do tej konsekwencyi, iż niele- 
galnie pobierane być muszą dodatki do 
podatków, przez Sejm nieuchwalone, iż 
Wydział krajowy rządzi bez budżetu, iż 
praca ustawodawca Sejmu się powstrzy- 
muje, a zwołany w roku następnym Sejm 
musi „przepytłować**dwa budżety na raz, 
z których jeden już jest prawie zupełnie 
bez wartości. Tego wszystkiego radziby- 
śmy uniknąć. Nie podnosilibyśmy tej oba- 
wy, gdyby nie fakt, że za tego samego 
co dzisiaj rzadu, już się to wydarzyło i 
gdyby nie owo niekonstytucyjne tłóma- 
czenie, wówczas przez rząd faktowi temu 
dane. Jeżeli zaś przypomnimy, że sześć 
mandatów sejmowych w Galicyi 
wakuje, (od soboty przybył siódmy 
po złożeniu mandatu przez posła Haus- 


liezność ta zwiększa naszą obawę, bo wi- 
docznie rządowi ze zwołaniem Sejmu nie 
spieszno. Radzibyśmy bardzo. aby obawa 
nasza usuniętą została przez jakieś auten- 
tyczne lub przynajmniej wiarygodne do- 
niesienia o terminach kolejnego zwołania 
ciał ustawodawczych. 
— SE JT — 
1 


Nieco o ustroju szkolnictwa średniego. 
Napisał prof, Jan Rotter. 


| Niezmiernie dla społeczeństwa dzisiejszego wa- 
|żną sprawą szkół realnych zaczęto w ostatnich 
czasach zajmować się dość żywo. Wspomnę tylko 
o traktowaniu jej na zjeździe austryackich inży- 
nie:ów i architektów w Wiednin w r.1880, zaj- 
mows? się nią również zjazd techn'ków. polskich 
w Krakowie w r. 1882, nadto omawiały ją arty- 
kuły, ogłoszone przed rokiem mniej więcej w 
Nowej Reformie, później w Kuryerse Lwowskim, 
a w maju b. r. w Dzienniku Polskim. Assumpt 
zaś do obecnego rozpatrywania biorę 2 obszer- 
nej, gruntownej, zajmującej dyskusyi, która nad 
przedmiotem tym toczyła się na drugiem posie- 
dzeniu Walnego zgromadzen'a Towarzystwa nau 
czycieli szkół wyższych we Lwowie. 

Sam fakt, że w ostatnich latach w różnych 
miejscach tak osoby pojedyncze, jako też cała 
korporacye uważały za stosowne nad przedmio 
tem tym poważnie się Z%stanawiać, dosadnie o 
tem świadczy, że szkoły realne w Austryi w o- 
góle, a nasze galicyjskie w szczególności nie cie= 
szą się ogólnetn uznaniem i sympatyą społaczeń- 
stwa. Wprawdzie frekweucya szkół realnych tyl- 


nie byt tych szkół zachwiał się, lecz ostatecznie 
sama uchwała austryackich inżynierów i archite- 
któw w Wiedniu w r. 1880, oświadczająca się 
za wspólną szkołą średnią na postawie dzisiej- 
szego gimnazyum, wskazuje, że i w innych kra- 
jach Ausiryi pomimo dobrego, a w porównaniu 
z naszemi kwitnącegu stanu szkół realnych nie- 
tylko szeroka pubiiczność, lecz nawet sfery bez- 
pośrednio interesowanych, inteligentnych techni- 
ków. uważają dzisiejszy stan za niezupełnia od- 
powiedni. Z drugiej strony nie dasię zaprzeczyć, 
że szkoła realna w tem znaczeniu, jak istnieje w 
Austryi 1 jak uchwała Walnego zgromadzenia na- 
uezycieli szkół wyższych we Lwowie na podsta- 
wie wniosku Koła krakowskiego i u nas widzieć- 
by ją pragnęła.” gorących posiada zwolenników, 
którzy nie skłaniając się do żadnych ustępstw na 
rzecz klasycznego wykształcenia gimnazyalnego 
upatrują w szkole realnej takiego właśnie za- 
kroju ideał szkoły średniej, lub eo najmniej za- 
kład, który równorzędnie obok gimnazyum istnieć 
i może i powinien, gdyż kształcąca jego potęga w 
niczem gimnazyum nie ustępuje 

Z zapatrywaniami powyższemi spotkać się mo- 
żna było i na krakowskim zjeździe techników 
volskich. jako też na zjeździe nauczycieli szkół 
wyższych we Lwowie. Wypadek zaś obu zjazdów 
techników we Wiedniu i Krakowie, na których, 
jak już nsdmieniłem, znaczną większością gło- 
sów oświadczono się za wspólną szkołą średnią 
na podstawie dzisiejszego gimnazyum, jako też i 
inne okoliczności zniewalają mnie do wypowie- 
dzenia zdania, iż bezwarunkowi rzeczniey zrefor- 
mowanej szkoły realnej byliby i na zgromadze- 
niu lwowskiem w znacznej pozostali mniejszości, 
gdyby zgromadzenie było miało orzec, czy pod- 
stawą nauki średniej ma być wspólna szkoła śre- 
dnia, czy też zatrzymanie dzisiejszego rozdziału 
na gimnazyum i szkołę realną, 

Sprawa więc dziś tak mi się przedstawia; 

Znaczna większość życzy sobie wspólnej szkoły 
Średniej na podstawie gimnazyum; mniejszość zA- 
trzymać by rada dwa rodzaje szkół średnich, je- 
den oparty na językach  kiasycznych, drugi no- 
wożytnych; liczba lat ` miałaby być w obu zakła- 
dach zrównaną, t. j- wynosić lat ośm. Każda z 
tych grup stanowiska swojego broni dosadnymi 
argumentami, którym i przeciwnicy ostatecznie, 
jakkojwiek z nimi walcząc, zasadniczo słuszności 
do pewnego stopnia odmówić nie mogą. 

Tak przemawia za gimnazyum przedewszyst- 
kiem zastęp liczebnie silniejszy, który jednak w 
wielkiej części kłaść należy na karb tradycyi wie- 
kowej, jaką szkoły ie, ezczególnie uprawa języ- 
ków klasycznych. przeważnie zaś łacińskiego za 
sobą mają.  Zwolenniey zaś zreformowanej 
szkoły realnej wcale szezęśliwie się rozprawiają 
z najgłówniejszemi argumentami przeciwników. 
Na zarzut mianowicie, iż technik na podstawie 
języków nowożytnych humanitarnie wykształcony, 
a nie znający języków klasycznych wniknąć nie 
może w ducha starożytnego świata, nie może po- 
znać sposobu myślpnia starożytnych, ich cnót o- 
bywatelskich i charakteru, nie może się zaznajo- 
mié z urządzeniami, które w interesie dobra pu- 
blicznego zaprowadzono i których znajomość tak 
bardzo przyczynia się do zrozumienia i oce- 
nienia stosunków teraźniejszych, że już dla tego 
samego warto poświęcić czas i pracę na naukę kla- 
sjoznych języków, zwłaszcza Że przez nie naby- 
wa się prócz zaostrzenia rozumu i spotęgowania 


jpatryotycznego uczucia i idealnego poglądu na 
rzeczy — na zarzut ten odpowiadają zwolennicy 
szkó! realnych: 

Wniknięcie w ducha starożytności, w ogóle 
wiadomości nabyte o starożytnym świecie ani 
w przybliżeniu nie odpowiadają szeroko zakreślo- 
nemu a głoszonemu powszechnie celowi, a je- 
szcze mniej ogromowi czasu, na naukę języków 
klasycznych poświęconemu. Znajomość stosunków 
społecznych i urządzeń w starożytności zawdzię- 
cza gimnazralisia, jeżeli w ogóle coś w tym kie- 
runku posiada, po największej części bezsprze- 
czriie profesorowi historyi a w znikomo tylko 
drobnej części lekturze autorów, zwłaszcza jeżeli 
ta. jak to się zbyt często dzieje, za tło tylko służy 
do nicowania poszczególnych a najrozmaitszych 
ustępów i paragrafów gramatyki. Taka lektnra 
nie zaznajomi z duchem autora, kształci ona nie 
obywateli, iecz filologów gramatyków. O zastoso- 
waniu zatem szezupłych owych wiadomości o sia- 
rożytnych — których zresztą i realista w nauce 
historyi nabyć może — do nieskończenie zawi- 
łych potrzeb i stosunków teraźniejszości i mowy 
być nie może, Co się jednak tyczy owego zao- 
strzenia rozumu i bystrości umysłu, szlachatności 
charakteru i idealizmu w zapatrywaniach , co 
wszystko ma być koniecznym wynikiem klasy- 
cznego wykształcenia, to codzienne doświadcze- 
nia przekonywują każdego, że są wprawdzie po- 
między klasycznie wykształconymi częstokroć oso- 
by, które wszystkie te własnoś:i posiadają, są 
jednak nie mniej często i tacy, którym najży- 
czliwszy nawet wielbiciel gimnazyów, ani nad- 
miernej bystrości umysłu, ani szczególnej szla- 
chetności charakteru, ani zbytniego idealizma 
w zapatrywaniach przyznać nie może; są jednem 
słowem pomiędzy klasycznie wykształconymi i 
taey i tacy — drugiej zaś grupie ludzi inteligen- 
inych, wykształconych na podstawie języków no- 
wożytnych, także w całej chyba *ozciągłości to 
samo każdy przyzna. Na niekorzyść tych vsta- 
tidich to chyba przemawia, że są dotąd z natury 
rzeczy liczebnie nierównie słabsi i nznania 
im przynależnego dopiero dobijać się mnszą; nie- 
koniecznie to w smak ogromnej większości pierw- 
szej grupy, która dzierżąc władzę we wszystkich 
kierunkach, nie radaby z niej czegokolwiek uro- 
nić, a że beati possidentes, toż w tem leży głó- 
wna przyczyna, utrudniająca nowym, a licze: 
bnie tylso słabszym siłom zdobycie przynależne- 
go im w społeczeństwie stanowiska, które jednak 
przy rzetelnych staraniach i wytrwałej, choć nie- 
koniecznie na klasycyzmie opartej pracy niechy- 
bnis osiągniętem być musi. — J.dnem słowem 
twierdzą zwolennicy zretormowanej szkoły realnej 
z wszelką słusznością, że rezultaty wy- 
chowania i wykształcenia młodzieży na podstawie 
języków starożytnych osiągnąć się dadzą w ró- 
wnej co najmniej mierze, a niezawodnie z większą 
ko'zyścią na podstawie języków nowożytnyćh, za 
pomocą których i du owej tak cenionej gimna- 
jstyki ducha się dojdzie, jak niemniej i do uszla- 
chetnienia i podniosłości duszy i umysłu, w koń- 
cu zaś, co w stosunkach dzisiejszego społeczeń- 
stwa pierwszorzędnej jest wagi, zapewnia znajo- 
mość języków norożytnych technikowi możność 
postęzowania w zawodzie swym z dychem czasu, 
uzdolniając go do korzystania z bogatej fachowej 
literatury zachodniej, której w tym wzęlę- 
dzie literatura klasyczna już z pe- 
wnością zastąpić nie zdoła. 


inteligencyi, szerokie usta miały wyraz energii 


— 


krążona wieńcem włóczkowych kwiatów , a skro- 


Pomiędzy fotografiami wyróżniała się jedna 


"PANNA FELICYA. 


POWIEŚĆ 
przez 
Waleryę Marrenć. - 


Panua Felicya robiła rachuuek z kucharką, 

Na stoliku o wytartej politurze, stała mała 
lampka z zielonym daszkiem, a słabe jej Światło 
padało na rejestr, zszyty z bibułastago papieru, 
w którym skrnpulstnie zapisana były domowe 
wydatki. ; 

Przed panog Felicyą stała służąca, krępa, nie- 
zhyt młoda, o grubych rysach, tak zwana „słu- 
żąca do-wszystkiego* i podawała dnia tego ku- 
pione przedmioty. 

— Dwa funty mięsa.... 

— Dwa funty — powtórzyła niespokojnie pan- 
na Felicya — dla czegóż tyle! mówiłam, żebyś 
wzięła półtora. 

— Bzeźnik nie chciał odciąć, zostawiłam ko- 
g:i na jutro — adparła oyryskhwie służąca. 

A potem mówiła dalej: 

— Dwa funty mięsa : dwa złote groszy sześć. 


łęku dziwnie podobnym był do westchnienia i pi- 


Bała dalej. 


mistanka dla starszej pani i pana Adolfa, 
20 grószy — ciągnęła dalej Zosia, 

Tym razem panna Felicya nie nie powiedzia- 
ła o cenie, zauważyła tylko, że śmietanka nie 
była dość dobrą i że lepiej byłoby nawet drożej 
zapłacić, bo pan Adolf skarżył się, że mu ka- 
wa nie smakowała. 

łużąa wyliczała dalej skromne zakupy dnia. 
Cały wydatek rie przenosił siedmiu złotych, prze- 
cież cytra ta widocznie przeraziła pannę Felicyę, 
która dłuzi czas jeszcze pochylona mad rachun- 
kiem sumowała coś, przewracała rejestr, zaglą- 
dała do kart dawno zapisanych i zatopiła się ca- 
ła w tem zajęciu, które widać przedstawiało dla 
niej niezmierny interes; tylko fałdy na jej czole 


i były coraz grubsze, a usta, powtarzające machi- 


\nalnie cyfry, drzały nieznacznie. 

Potem podniosła głowę a błysk lampy, któ- 
ry dotąd padał tylko na jasną, gładko ucze- 
[sang głowę, teraz twarz jej oświecił w pełni. 
Twarz ta, choć rułoda jeszcze, piękną nie była, 
mała jakieś pospolite piętno, które czyniło ją 
podobną do wielu innych. Rysy hyły niezbyt 
kształtne, mięsisty nos spuszczał się nad szero- 


i siły; a wyrobinie okalających je muszkułów, 
świadczyło, że uczucia panny Felicyi były żywo 
rozwinięte i ża rządziły się gwałtownie. Płeć 
biała, w harmonii z jaenemi włosami i jasnym 
kolorem Źrenie, pokrytą była mnóstwem żółtych 
plamek, które odbierały jej świeżość , nadawały 
pozór zwiędnięcia i pozbawiały wszelkiego wdzię- 
ku, a w tej chwili smutny i poważny wyraz 
twarzy, czynił ją jeszcze mniej powabną. 
Przecież, jeśli lata pierwszej młodości minęły 
dla panny Felicyi, zachowała ona w całej posta- 
wie toś ni „ coś niewinnego prawie. 
Małe jej oczy, błękitne jak haber, miały wyraz zdzi- 
wienia, pełen naiwności, szerokie usta uśmiecha- 
ły się czasem w sposób niewinny, prawie figlar- 
ny, 8 przy uajlżejszem wzruszeniu, przy każdum 
Żywszem słowie 
myśli jakiej, powiedzianej głośno, oblewała ją ró- 
żowa fala rumieńca, jak dziewczę szesnastoletnie. 
Tersz jednak uśmiech dalekim był od niej; 
przeciwnie, twarz była surową, smn'ną. Zlożyła 
w milezeniu rachunkową książkę, zaplotła na niej 
‘rece i tak pozostała czas Jakiś w zumyślenin, wo 
dząe wzrokiem po ścianach małego pokoju. 
Była to widocznie bawialnia; świadczyło o tem 


JAŚ. 


— Dwa złote groszy sześć? wczoraj był funt |kiemi ustami, zaczerwieniony zimnem, panują- | cale umeblowanie, które, choć bardzo skrumne, 


po złotemu. 

— Dzisiaj zdrożało — odparła zagadniona — 
ledwo i tak dostałam Pierwszą krzyżową zapła- 
ciła służąca z przeciwka po złotemu groszy cześć. 

Panna Felicya pochyliła głowę niżej nad reje- 
sirem i można było widzieć dws grube fałdy, ry- 
sujące się na jej czole. 

— Pół garnca kartofli — podawała dalej słu- 
żąca — 12 groszy. 

— Przeszłego tygodnia były po 10 groszy. 
Zosin! — zawołała panna Felicya. 

— Zdrożały ; powiadaja, że będą jeszcze dwa 
razy tyle kosztować. Chleb iakże zdrożał o grosz 
na funcie. 

Panna Felicya odetchnęła głęboko, s oddech 


gəm w pokoju. Wargi jej były rumiane, szczere, 


miała przecież jakąś pretensyę. Kanapa i krze- 


lub nawet czasem z powodu | 


świadczyły o bezwiednem woże istnieniu zmy- sła starego fasonu, pokryte były włosianą mate- 
słowych pierwiastków i sprzeczały się z niewin-|ryą, przerabiany w wielkie kwiaty; w rogu ka- 
nym wyrazem oczów. Usta te byłyby kształtne,|nspy leżała poduszka z wypukło wyrobionym 
gdyby nie to, że za każdem słowem lub aśmie- | pieskiem, spłowiałym tak bardzo, iż pierwotnej 
chemi, który co prawda rzadko bardzo na mich jjego barwy niepodobna było odgadnąć. Piesek 


gościł, widać było zęby naprzód wysunięte i kły 
wystające jak u baldogs. 

Nie można było jednak powiedzie, by*panna 
Felicya miała charakterystyczne podobieństwo 
4 tem zwierzęciem, bo właśnie twarzy jej bra- 
kowało jakiejbądź charakterystyki. Szeroka u do- 
łu twarz jej zwężała się ku górze, jakby świad- 


ząc 0 pewnem ścieśnieniu umysłn, jednak oczom. 


ljej, głęboko osadzonym, nie hrakowało pewnej 


ten, arcydzieło pracowitości, jeśli nis smaku, 
miał niegdyś szklanne źrenice, ale jakiś niespo- 
dziewany wypadek pozbawił go jednej z nich, 
poraga więc na resztę czasów jednookim ka- 
eką. 

Przed kanapą stał stół, zaslapy szydełkową 
gerwetą; takież małe kwadraciki. wyrobione mi- 
sternie, leżały na poręczach krzeseł, Środek sto- 
łu zdobiła, a raczej zdobić miała patarafka, o- 


mna lawpa na niej stojąca, snać zapalana tylko | większym formatem, sraranniejszą oprawą, A nade- 
w nadzwyczajnych okolicznościach miała wielką, | wszystkiem miejscem , jakie zajmowała.  Wisiała 
buraczkową różę, zatkniętą w kominku. bowiem tuż pod dwoma portretami, na honoro- 
Nad kanapą wisiały portrety pary małżeńskiej | wem miejscu, nad kanapą 
w srednim wieku, widocznie wykonane przez ja-| Była to fotografia świeższa od innych, przed- 
kiegoś prowineyonalnego artystę. Mężczyzna we |stawiała młodego człowieka, mającego nieokreślo- 
fraku i białej kamizelce, miał na wskaznjącym |ne podobieństwo z Felicyą. I on także nie miał 
paleu wielki pierścień z krwawnikiem Twarz je-|nie wybitnego w twarzy; był te jeden z wielu, 
go była wygolona, a chybiony rysunek oczów |jeden z tłumu; twarz ta mogla mieć uroč jedy- 
obdarzył go rodzajem zeza, którym zdawał się | nie dla tych, którzy znali go zbliska, którzy ko- 
spoglądać na swoją towarzyszkę. łebali go. Inaczej, można było tysiące razy spot- 
Ta nbraną była w czarną wyciętą, atłasową kać się z nim na ulicy i nie zwrócić na niego 
suknię, spiętą broszą z kamieniami takiej wiel- naimniejszej uwagi. "a" 4 
kości, iż wyglądały na klejnoty koronne jakiego, Obrazy i fotografie nie stanowiły jednak je- 
wielkiego mocarstwa, albo na Szkła czeskie. Od dynego przybrania pokojn. Przeciwnie, pełno tu 
broszy zwieszał się złoty łańcuch zegarka. ra-:było robótek i fraszek bez Żadnej estetycznej 
miona opływa! szal turecki wzorzysty. Włosy: wartości, które poustawiano w rozunaitych miej- 
u*zesane były według mody przedtrzydziestule- seach z widocznym zamiarem upiększenia. 
ltniej. a na ustach zasznurowanych rysował się Pomiędzy dwoma oknami, pod wielkiem lustrem, 
kouwencyonalny uśmiech, jaki zdobi fryzyerskie nadającem niebieskawy kolor przedmiotom, stał 
„lalki i karmelkowe piękności stolia składany, a na nim lichtarze srebrne czy 
Czy owa portretowana osoba miała z niemi płaterowane, obwieszone paciorkowemi profitka- 
podobieństwo moralne, małująte się w tym u-|ini; pomiedzy niemi leżała wielka muszla, pospo- 
śmiechu, czy też obdarzyła ją niem tylko niezbyt | litego gatuuku. Na rogowej etażerce zaś, zawie- 
bujna fantazy lichego artysty? Czy była obser-|szonej pomiędzy oknem a drzwiam*, prowadzące - 
wacya, czy przypadek? Miało to zapewne pozo-|mi do sypialnego pokoju, stało pełno przeróżnych 
stać tajemnicą, bo malowana kobieta zostawiła | gratów. "Był tn kubek szklanny do picia wód 
daleko po za sobą. wraz z latami młodości, ów|z napisem Karlsbad i rurka do picia wód także 
stereotypowy uśmiech, a dziś jej zżółkłe po-|i bukiecik ze skamieniałych kwiatów — pamiątki 
marszczone oblicze, nie przypominało niczem wi- |zapewne z zagranicznej wycieczki, przechowywa- 
erunku, wiszącego nad kanapą. ne starannie. Było znown kilka muszli, była $i- 
Oprócz dwóch portretów na ścianach salonu, |liżanka z ordynarnej czeskiej porcelany ze zło- 
wisiało jeszcze kilka spłowiałych fotografij, o te-|tym napisem Zum Andenken w pośród wieńca 
kinrowych ramkach, przedstawiających różna po |buraczkowych róż i sinych niezapominajek; był 
spolite postacie — postacie, których widząc wi-|nawet cukrowy baranek wielkanocny, nadgryzio- 
zerunek, dzięsowało się niebu, iż nie zna się| ny wilgocią i popstrzony przez muchy i jakiś 
oryginałów. Odpowiadały one widocznie pozio- |drewniany koszyczek z litografowanemi widoezka- 
mem swoim damie w atłasowej sukni, były go-|mi, powiązany wstążeczką niegdyś błękitną, któ- 
dnem jej towarzystwem, stanowiły jej dopełnie |ra jednsk dawno już straciła kolor pi*rwotny itp. 
nie. Były to zapewne osoby, wśród których wzro-|rupiecie, jakie chyba bardzo uprzedzone Oczy 
sla i wychowała się panna Felicya. mogły poczytywać za ozdobę. (C. d. a.) 


Kraków 17 Czerwca 1885. 
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Nie chcąc się wdać na tem miejscu w rozbiór 
dość nawet powszechnie odezutych zarzutów, ja- 
kie prócz zwolenników szkół realnych po części 
nawet publiczność czyni gimnazyom a raczej me- 
todzie uczenia języków klasycznych, wobec któ- 
rych nauki matematyczno przyrodnicze usunięto 
na plan dalszy — zamierzam sprawę ustroju szkół 
średnich rozpatrzyć ze stanowiska praktycznego. 


(C. d. n.) 
| A 


Sprawy krajowe. 


Gaseta Narodowa dowiaduje się, że Wydział 
krajowy, aby na nim nie ciążyła najlżejsza wina 
przewłoki sprawy regulacyjnej, w piątek 
już uchwalił przyczynić się ze skarbu krajowego 
kwotą 40.000 złr. do kosztów sporządzenia pla- 
nów przygotowawczych, nie kładąc w tej 
chwili żadnych warunków. Gazeta wy- 
raża nadzieję, że Wydział mimo to zdoła zape- 
wnić sobie ingerencyę na opracowanie planów, 
„od którego zależy w gruncie cały kierunek tej 
sprawy pierwszorzędnego znaczenia dla kraju*. 
I my tę nadzieję podzielamy, zwłaszcza że Sejm 
w uchwałach swcich wyraźnie to sobie zastrzegł. 

Uchwalona w zeszłym roku przez Sejm usta- 
wa drogowa nie otrzymała sankcyi. Powód 
odmowy dotąd niewiadomy. O losie ustawy kon- 
kurencyjnej jeszcze nie nie słychać. 

Z funduszów rządowych nadeszły znowu za- 
siłki dla ludności, nawiedzonej zeszłoroezną po- 
wodzią, przeznaczone głównie na roboty publi- 
czne, mające dostarczyć zarobku. Z zasiłków tych 
otrzymały powiaty: Jarosław 3000 złr., Kraków 
931 złr. (jako resztę z pierwotnie przeznaczone- 
go zasiłku), Brzesko 3000 złr (a osobno 1500 
złr. na przekop na Dunajcu pod Wielką wsią), 
Mielec 3500 złr. (na regulacyę dopływów Stare- 
go Brnia w gminach Breń orzechowski, Kawę- 
czyn i Wampierzów), Łańcut 16.000 złr. (dla 
spółki regnlującej Wisłok), Dąbrowa 10.000 zir. 
(z czego 4000 złr. dla spółki regulującej dopły- 
wy kanału Zyblikiewicza), Grybów 2000 złr. (na 
wyżywienie ludności), Nisko 6000 złr., Żydaezów 
600 złr. 


a a aaa 
Wystawa roiniczo-przemysłowa. 


IH. 
Warszawa, 14 czerwca. 


(Z.) Przechodzę do dziłu bydła rogate- 
go. bow bydła w Królestwie, długo 1:kcewa- 
żony i zaniedbany, dopiero w ostatnich latach 
zaczął się podnosić z upadku. Widoczne są usi- 
łowania ku oparciu hodowli bydła na racyonal- 
nej podstawie. Wystawa obecna świadczy, że 
chów bydła w kraju naszym na dobrej znajduje 
się drodze, i że postęp jest ogromny. Swiadczy 
o tem teraźniejsza wystawa, która przewyższa pod 
każdym względem swą poprzedniczkę co do by- 
dła rogatego. Z wystawy przekonać się można, 
iż mamy już w kraju kilkadziesiąt obór wzoro- 
wych, które niewątpliwie poprawią rasę krajo 
wego bydła. 

Rass h.lenderska czysta i krzyżowana z olden 
burską i krajową, najliczniejszych na wystawie 
ma przedstawicieli. Tu należą okazy z obory p. 
Honoraty łukasiewiczowej z Tulibowa. Obora 
tulibowską prowadzoną jest w kierunku otrzy- 
mania jak największej ilości mleka. Znajdują się 
w niej krowy, co wydają więcej niż 3000 kwart 
mleka. Dalej okazy holendrów p. M. Glinki ze 
Szczaniewa (może najpiękniejsze), p. J. Ciecha- 
nowskiego z Grodźca, Z. Koelichena z Włoch, 
p. H. Unruga z Ryk, znakomitego gospodarza i 
hodowcy, p. J. Rucza z Farzyc, W. Krauzego z 
Radzikowa, hr. J. Ostrowskiego z Ujezda. i hr. 
B. Platera z Hruszniewa. 

Po holendrach: idą prześliczne szwyce p. Z. 
Donimirskiego z Kożuszek, który pierwszy w kra- 
ju zaprowadził u siebie rasę szwycką, p. Suskie- 
go z Golian, Rotha z Wierzchowie i hr. Platero- 
wej z Hruszniewa. 

P. Tytus Dembowski z Nacpolska wystawił 
pyszne montafony. Obora nacpolska śmiało może 
figurować na każdej wszechświatowej wystawie. 
Rasa to mleczna i dobra do produkcyi wołów — 
kto wie czy nie najlepisj nadaje się do naszych 
stosunków. 

Dalej p. Przyłupski z Zator, wystawił okazy 
krzyżowania krów krajowych z rasą berneńską i 
oldenburską, przyczem doszedł do świetnych re- 
zultatów. 

Rasa Algau ma trzech przedstawicieli, Short- 
horny bardzo nieliczne, a między temi wszyst 
kiemi zamorskiemi rasami, sama jedna na wy- 
stawie, czysto polska, czarno-łysa, bardzo mlecz- 
na „Krasula*, p. Boenischa. 

Komitet wystawy uchwalił, co z uznaniem po- 
dnieść należy, odbywanie narad rolników i ho- 
dowców nad kwestyami żywotnemi dła wiejskich 
gospodarstw. Narady takie wielkie mogłyby od- 
dać usługi gospodarstwom wiejskim, zwłaszcza 
w Królestwie, pozbawionem towarzystw rolni- 
czych, gdyby myśl podniesiona wcześniej i do- 
kładniej była opracowaną i na większe rozmiary 
rozwiniętą. W dziale inwentarzy przedmiotem 
obrad będą następujące pytania: 

1. Czy choroby zwierząt domowych, powsze- 
chne w niektórych miejscowościach, są zara- 
źliwe? 

2. Czy karbunkuł i inne choroby epidemi- 
czne, mogą być szczepione z dobrym skutkiem 
w kraju? 

3. Jakimi środkami cboroby epidemiczne mo- 
gą być wyleczalne? 

Referaty w tych kwestyach przygotować ma 
p. Roman Wieczorkiewicz; pozostałe z odnoszą 
cych się do ogólnej hodowli opracował p. Juliusz 
Rucz, wykazujące: 

4. Jakie rezultaty osiągnięte zostały przy ży- 
wieniu różnych rodzajów zwierząt gospodarskich 
końskim zębem dełowanym systemem Joffart'a. 

Pytania nader ważne z zakresu hodowli bydła 
przypadły w udziale sprawozdawcy dr. Adol- 
fowi Jełowiekiemu. 

1. Czy korzystnym i uzasadnionym jest przy- 
jęty dotąd ogólnie kierunek poprawy rasy bydła 
rogatego w kraju naszym za pomocg krzyżowa- 
nia z rasami bydlęcemi eudzoviemskiemi? 

2. Czy rasa naszego bydła krajowego posiada 
przymioty, mogące za pomocą ulepszonej hodo- 
wli odpowiedzieć miejscowym potrzebom? 


3. Za pomocą jakiej metody postępowania 
przymioty te- prędko rozwinięte być mogą i js- 
kie w tym względzie zrobiono doświadczenia? 

Dwa wreszcie pośrednio hodowli dotyczące: 

4. Jakie Środki przedsięwziąćby należało dla 
ułatwienia zbytu produktów nabiałowych? — re-| Z powodu licznych skarg poddanych austrya- 
feruje dr. K. Lesser. ckicb na trudności robione przez władze rosyj- 

5. W jaki sposób umożebnić ubezpieczenie |skie przy kilkakrotnym przejeździe grani- 
bydła rogatego od chorób zaraźliwych, według|cy za jednym itym samym paszpor 
rzeczywistej wartości zabezpieczonych sztuk? — |te m, ministerstwo spraw zagranicznych na wnio- 
sprawozdawca dr. Janasz. sek namiestnietwa galicyjskiego, wezwało ©. k. 

W pawilonie biura mleczarsko-technicznego od-|ambasadę w Petersburgo. aby zawiadomiła rząd 
bywają się doświadczenia okazowe z odśrodkow- | rosyjski o tych niedogodvościach i prosiła o wy- 
cem pod kiernnkiem dr. Lessera, który krząta|danie odpowiednich instrukcyi dla władz grani- 
się około zawiązywania spółek nabiałowych. Ce-|cznych. Skutkiem tego rosyjskie ministerstwo 
lem tego przedsiębiorstwa ma być z jednej stro-|spraw zagranicznych zawiadomiło rząd austro-wę- 
ny powiększenie dochodów z inwentarza przez |gierski, iż w październiku 1884 r. została wyda 
racyonalne prowadzenie gospodarstwa nabiałowe- | ną instrukcya, w myśl której każdy obywatel austr. 
go wspólnemi siłami i na wspólny koszt, a więc| może przejeżdżać granicę kilkakrotnie za jednym 
pośrednio przyczynienie się do podniesienia ho-|i tym samym paszportem. 
dowli bydła, z drugiej zaś strony zaopatrywanie — 
konsumentów w doborowe niefałszowane produ-| N. Fr. Presse w zwykły sposób napada pa 
kia nabiałowe. posła Hausnera, z powodn złożenia mandatu 

W dziale owiec dwudziestu jest wystawców, | sejmowego, a opierając się na tem, iż szan. po- 
a między nimi siedmiu zagranicznych. Nie tujseł ehciał ukarać Izbę brodzką, rozpisuje się 
miejsce mówić o znaczeniu owczarstwa dla na-|szeroko o „wysokiem cenieniu swego drogiego 
szych gospodarstw, ani też o zadaniach hodowli|jja* przez p. Hausnera. Jest to ze strony organu 
owiec. Scharakteryzujemy tylko pobieżnie naj- | hegemonów zjadliwość o tyle mie szkodliwa, że 
znakomitsze owczarnie. Pierwsze miejsce w tym jest bardzo niedorzeczna. Nie chodziło tu o „u- 
dziale zajmują niewątpliwie owce wysoko uszla- | karanie* Izby brodzkiej, ale po prostu o to, że 
chetnionej rasy  elektoral-negretti hr. Stanisława | kolegowanie z panem Kallirem, który w Radzie 
Aleksandrowicza z Konstantynowa, którego ow:| państwa łączy się z nieprzyjaciółmi kraju, jest 
czarnia odznacza się jednostajnością kierunku, | niemiłem, a raczej niemożliwem. Jeżeli N. Fr. 
obfitością i szlachetnością wełny. Owce negretti, | Presse pisze dalej, że p. Hausner od sze- 
Tadeusza hr. Zyberg-Platera z Wojcieszkowa od-|ściu lat „z fanatyzmem ędgrywa rolę Polaka“, 
znaczają się  jednolitością typu, wyszdnością, |to patryctyzm szan posła nadto jest czystym, 
szlachetnością, dobrym obrostem spodów i budo-|aby nawet dotknięcie takiej N. Fr. Presse mo- 
wą; owce p. J. Górskiego z Woli Pękoszewskiej |gło cień nań rzucić. Jeszcze organ ten nie ist- 
dobrą budową a owezarnia prowadzona jest w ce-|niał, kiedy p. Hausner znał i pełnił obowiązki, 
lu prodnkowania czysto sukienniczej wełny szla- | jakie patryotyzm nakłada na każdego syna tej 
chetnej; owce wresz ia p. Henryka Unruga z Ryk ziemie. i 
odznaczają się zwartością i wielką szlachetnością m 
włosa. Nadto zasługują na uwagę okazy owczarń|  „Niemiecko-liberalne* stronnictwo odbędzie kon- 
pp. W. Przyłubskiego z Zator, W. Łuszczewskie-|ferencyę w niedzielę d 21 bm. w sali dolno-au- 
go z Kościołek, G Ponikiewskiego z Przewodo- |stryaekiego stowarzyszenia przemysłowego. W za- 
wa, Adolfa Poths z Bożej-Woli, Jana Karczew-|proszeniu na tę konferencyę powiedziano, że po 
skiego z Sielca. Oxfordy wystawił baron Dangel | dokonaniu wyborów do Rady państwa ważną jest 
z Rochal, p. K. Myszczyński; owce zaś z wełną | rzeczą „zarządzić naradę posłów co do przyszłe- 
czesankową p. Launitz. go postępowania i organizacyi naszego stronni- 

W ogóle owczarstwo Świetnie jest reprezento- |ctwa.* Zaproszenie podpisane jest przez Herbsta, 
wane na wystawie. W hodowli widać konse-| Koppa, Plenera, Scharschmidta, Sturma i Weit- 
kwencyę i usiłowanie wytworzenia wełny obfitej |lofa, W. Allg. Ztg. zwraca słusznie uwagę na 
w wysokich gatunkach. Chów owiec racyonalnie|brak podpisów Chlumetzky'ego i Tomaszczuk:, 
prowadzony spoczywa w Królestwie Polskiem wy- {którzy w dawnej Izbie należeli do komitetu kie- 
łącznie w rękach większych właścicieli. Włościa-|rowniczego zjednoczonej lewicy. W ich miejsce 
nie nie uznają jeszeze potrzeby poprawienia tak| podpisali Weitlof i Scharschmidt. Czy tamci dwaj 
zwanych świniarek, pod względem jakości wełny | usunęli się? cay to tylko przypadek, że podpisać 
i mięsa. nie mogli” — nie wiadomo. Toż samo pismo 

Pan Juliusz Sypniewski ma opracować i rozwi-j dodaje, że Plener ma przedewszystkiem podnieść 
nąć temat: „Jakiego znaczenia nabiera w gospo-| potrzebę jednolitego klubu, w którym 
darstwach Królestwa Polskiego hodowla owiec |zmieściliby się zarówno umiarkowani jak i zwo- 
wobec nałożonego przez Niemcy i projektowane- |lennicy „otrzejszego tonu.“ Klub nazywałby się 
go w Austryi cła na zboże, a w szczególności:| „klubem niemieckim,* przeciw czemu umiarko- 
a) Jakiemi środkami dźwignąć ją należy i zape-|wani, a zwłaszcza Chlumetzky, stanowczo prote- 
wnić wełnie krajowej większe powodzenie na tar-|stują. Z zawartym przez Ohlumetzky'ego kom- 
gach zagranicznych? — b) Wskazać jakie są ro-| promisem w morawskiej wielkiej własności ów 
dzaje i przymioty wełny odpowiadające najlepiej|ton ostrzejszy i nazwa nie bardzoby się zgodziły. 
potrzebom i wymaganiom dzisiejszej fabrykacyi! Tak zwana niemiecko-czeska partya ekonomi- 
sukna, kortów, modnych wyrobów wełnianych na|czna będzie w Radzie państwa reprezentowana 
ubrania kobiece — i wyjaśnić jaki kierunek zgo-| przez — jednego posła, swego założyciela 
dnie z temi żądaniami hodowla owiec w Króle-|Hein riehba. Ogłasza on w praskiej Politik 
stwie przybrać pewinna. „ |ciekawe uwagi o potrzebie kodyfikacyi niemie- 

Dziś rozpoczął się tu jarmark wełniany. O ile|cekiego języka państwowego. „Czy istnieja w Au- 
się zdaje, ceny wełny ulegną zniżce w porówna-|stry! de facto niemiecki język państwowy? Tak. 
niu z rokiem zeszłym. Czy go kto zwalcza lub zaprzecza? Nie. Czy jest 

W dziale trzody chlewnej wyróżniają się | koniecznością polityczną zmieniać ten status quo? 
chlewnia Snopków p. A. Bobrowskiego (okazy| Nie. Autor sądzi, że lewica nie wniesie ponownie 
ważące po tysiąc funtów) i cilewnia Prażmów | wniosku W urmbranda, chyba euy Chorai znaleźć 
znakomitej gospodyni polskiej p. J. Ryxowej. — | nowy materyał do hałasów. Że zaś lewica zawsze 
Nadto zwracają uwazę okazy p. Sommura z Ma-| materyału takiego szuka, przete sądzimy — wnio- 
łosie, p. Zielińskiego z Turowie i p. Suskiego z|sek przeciwny jest uzasadniony, że ponowi ona 
Golian. wniosek Warmbranda. 

Wspomnieiiśmy o p. Ryxowei, więc nie może- — — 
my pominąć klatek z drobiem, gdzie okazy) Węgierski minister oświaty Trófort stawał 
z Prażmowa powszechną budzą ciekawość. Panif14 bm. przed wyborcami swymi w Preszburgu. 
J. Ryxowa otrzymała też medal złoty za ciągły] Wystąpienie jego o tyle jest ważnem, że mini- 
i widoczny postęp, oraz niezapizeczone zasługi|ster odsłonił niektóre ustawodawcze zamiary rzą- 
na polu hodowli drobiu, drugi medal za indyki|du. Dwa projekta konstytucyjne ma rząd na oku: 
amerykańskie; rani Reichel zaś z Zamościa, takiż] przedłużenie peryodu wyborczego sejmu z trz cb 
medal za gęsi łabędziowe, a p. Sliwiński za grupę] na pięć lat i zmianę ustawy o niezgidliwości man- 
kurcząt. datu poselskiego z pewnemi urzędami. Rząd my- 

Sliczne też widzimy króliki angorskiejśli podobno urzędnikom rządowym otworzyć wrota 
ks. Róży Lubomirskiej, oraz liczny zbiór króli-| parlamentu, co niezawodnie na silną napotka o- 
ków angorskich i leporydów p. K. Siekierkow-| pozycyę. Dalej zapowiada minister utworzenie 
akiego z Lublina. W sąsiedztwie królików nudzą|trzeciego uniwersytetu, a tymczasem przynajmniej 
się psy, wyją, s drażnione przez publiczność| trzeciego wydziału lekarskiego, wreszcie 
nieustannie szczekają. refortoę kongruy i w ogółe spraw, oduoszących 

Nie mogę wreszcie pominąć wspauiałego pa-|się do materyalnego położenia niższego kleru. 
wiionu pp. Wasilewskiego i Pilaskiego z bogatą -— — 
kolekcyą nasion zbóż, traw pastewnych i roślin Sprawa następstwa tronu w Brun- 
przemysłowych. Znajduje się tu także zbiór na-|szwiku stanowi zawsze jeszcze najważniejszą 
sion zbóż uprawianych w Wysokiem Litewskiem | kwestyę w wewnętrznej polityce Niemiec Drugo- 
przez pana Bielowskiego, który oddawna pracujejrzędne państwa niemieckie dotychczas nie zajęły 
nad uszlachetnieniem nasion rolniczych. pod tym względem wyraźnego stanowiska. Wielki 

Inne gałęzie gospodarstwa wiejskiego słabo są| książę Sasko- W eimarski, którego rząd idzie oddawna 
na wystawie reprezentowane. Ogrodnictwo na|ręka w rękę z rządem pruskim, udał się przed kilku 
przykład, mające u nas wielu pracowników, oso-|dniami do Drezna w celu porozumienia się z dwo- 
bne towarzystwo i organ specyalny, znakomicie|rem saskim. Dzienniki niemieckie utrzymują, że 
redagowany, liczy sześciu zaledwie wystawców. |w Berlinie powstał zamiar oddania tronu brun- 

Pszczelnictwo znakomitego ma przedstawiciela | szwiekiego księciu Reuss, zięciowi wielkiego 
w wystawie zarządu muzeum pszczelniczego — | księcia Weimarskiego, a obecnie posłowi niemie- 
instytucyi prywatnemi siłami dźwigniętej a tak|ckiemu w Wiedniu. 
użytecznej dla ktaju. — 

Dział jedwabnictwa liczy pięciu wystawców. Gazeta Kolońska zamieszcza korespondencyę 

W ogóle wystawa nie dość licznie jest zwie-|z Petersburga, omawiającą politykę rządu rosyj- 
dzaną, aczkolwiek liczba zwiedzających wzrosła|skiego w prowineyach nadbaltyckieh. 
w sobotę do poważnej cyfry 9200 osób. Do|Korespondent przewiduje, że rząd nie poprzesta- 
liczniejszego zwiedzania bardzo zachęcają bezpła-| nie na odebraniu władzom autonomicznym prawa 
tne koncerta, znakomitych a tak sympatycznych | mianowania urzędników policyjnych i na zapro- 
artystów: p. Michałowskiego, Paderewskiego i|wadzeniu języka rosyjskiego w szkołach, lecz dą- 
Robińskiego, które stanowią Great ttraction|żyć będzie systematycznie do zupełnego zrussyfi- 
głównego pawilonu. Tłumy publiczności oblegają | kowania tych prowineyj. List petersburski koń- 
estradę. czy się elegiiną uwagą, że Niemcom nadbalty- 

Warszawa ogląda 2ię za wsią, a tu wiejskich |ckim smutno będzie rozstać się z władzą, którą 
gości bardzo mało — bieda na wsi powstrzy-|od kilkuset lat dzierżyli w ręku; wyda im się 
muje każdego. Przybyły tutaj deputacye Towa-|to tem boleśniejszem, że muszą zrzec się naczel- 
rzys'wa rolniczego w Mińsku (pp. Łęski i Skir-|nego stanowiska właśnie w chwili, gdy kolonie 
munt) i Witebsku (p. Jełowieki) a dotąd nie wi-| niemieckie zaczynają się tak pomyślnie rozwijać 
dzimy delegatów z W. Ks. Poznańskiego i Ga-|we wszystkich częściach świata. Czyż po 700 la- 
licyi. Czyż wasze Towarzystwa rolnicze nie po fiach — zapytuje korespondent — spotka naszych 
myślą o ich wysłaniu? Wątpimy! Nie cheemy przy- | kolonistów w Afryce równie smutna dola, jak ta, 
puszczać, aby o nas zapomniano. Wystawa in |która dotknęła w tym roku Niemców nadbalty- 
weniarza już we czwartek będzie zamkniętą. ckich ? 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 16 czerwca 


Journal des Dóbats poświęca obszerny artykuł 
armii franeuskiej i przestrzega publiczność przed 
zbytecznem upajaniem się zwycięstwami, odnie- 


-ER 


sionemi w Tonkinie. Autor artykułu widzi z ubo- 
lewaniem, że zarozumiałość, połączona z przece- 
nianiem sił własnych a lekceważeniem nieprzy- 
jacieła, która tyle szkód wyrządziła Francyi przed 
15 laty, zaczyna się znowu szerzyć w społeczeń- 
stwie franeuskiem. Przytaczejąc listy prywatne i 
korespondencye dzienników dowodzi on dalej, że 
nie we wszystkiem można zawierzyć raportom gene- 
rałów francuskich. Główną wadą w prowadzeniu 
tej wojny był brak zaufania, jaki w ministerstwie 
wojny miano do pojedynczych dowódzców. Nieraz 
odwoływane bez widocznego powodn naczelnego 
wodza, któremu krótko przed tem powierzono 
komendę. Sprzeczność w rozkazach nie była także 
rzeczą rzadką. Journal des Débats wzywa praw- 
dziwych patryotów, by zamiast wzbudzać w lu- 
dności nieuzasadniony entuzyazm, starali się raczej 
o sumienną krytykę armii, gdyż w ten tylko 
sposób można wpłynąć na jej ułercszenie. 


Mężem stanu, na którego zwracają obecnie oczy 
wszyscy, jest lord Salisbury. Według do 
niesień dzienników angielskich podjął się on sfor- 


mowania nowego gabinetu pod warunkiem, że 
dzisiejsza Izba gmin uchwali jeszcze przed rez- 


wiązaniem parlamentu przedłużenie wyjątkowych 
ustaw dla Irlandyi. Lord Salisbury m:ał oświad- 
czyć stanowczo, że w przeciwnym razie rie mógł- 
by ręczyć za utrzymanie spokoju w Irlandyi aż 
do najbliższei wiosny. Oświadczenie to będzie za- 
razem wskazówką dla posłów irl ndzkich, którzy 
upadek Gladstone'a powitali jako zwycięstwo ich 


sprawy narodowej. Wychodzący w Dublinie dzien- 


nik United Ireland przytacza słowa Parnella, 
który przypisuje zmianę rządu zaciętej opo-ycyi 
stronnictwa irlandzkiego. To zachowanie się po- 
słów Irlandzkich ma być dla każdego przyszłego 
rządu nauką, że ludność zielonej wyspy nie ugnie 


się nigdy przed wł:dzą, opierającą się na prze- 


mocy. 

Więcej trudności, niż te pogróżki Parnella, 
może sprawić nowemu gabinetowi stanowisko, 
jakie rząd francuski zajął w sprawach egipskich. 
P. de Freycinet zainterpelowany w Izbie po- 


słów o zachowanie się rządu wobec dekretu ke- 


dywa, zmniejszającego kupon długu państwa o 5 


pre. odpowiedział, że z wyjątkiem Anglii wszy- 
stkie państwa uważały ten dekret za krok zupeł- 
Mi- 
nister dodał, że gdyby okazała się potrzeba dal- 


nie bezprawny i wniosły stosowny protest. 


szych kroków, Francya może liczyć ma poparcie» 
wszystkich mocarstw kontynentalnych. Powyższe 
oświadczenie francuskiego ministra ma w każdym 


razie donioślejsze znaczenie, niż gołosłowne za- 
pewnienie Standarda, iż energiczne wystąpienie 


Anglii nie zakłóci w niczem przymierza z Fran- 
yg 


binetu w Anglii. 
powątpiewają, czy Salisbury zgodzi się na wszy- 
stkie ustępstwa, na które przystał Gladstone. 

n na 


Sprawy szkolne. 


(Krakowskie Kołc nauczycieli szkół wyższych). 
(Dokończenie). 

Prof. L. Kuleayński jest zdania, ża klasa 
przygotowawcza nie zaradzi temu częściowemu 
przeciążeniu, jakie istnieje, bo albo muszą w niej 
uczyć nauczyciele ludowi a więc metoda zostanie 
ta sama, albo gimnazyalni a więc znowu metoda 
inna i uudniejsza. Powód przeciążenia widzi 
prt K w nagromadzeniu w gimnszyum takich 
uczniów, którzy do niego wcale należeć nie po- 


winni. Ałaniem prof. K. gimnazyum jest trudną 
szkołą i przypuszezeni do niej być powinni tylko 
uczuiuwie bardzo zdolni, choćby i ubodzy, i ueznio- 
wie mniej zdolni ale z domów zamożnych, które 
im w takim razie konieczną pomoc — korepe- 
tytorów — dać mogą Drugim powodem jest 
używanie przez niektorych nauczycieli zbyt swo- 
bodnego i lekkiego traktowania nauki. Z tego 
wyrabia się zaniedbanie, a gdy przyjdzie do od- 


powiedzenia wymaganiom koniecznym, uczniowie 


pokutują. Inni znowu wymagają zbyt wielkiego 
obszaru wiedzy, tracąc przepisy z oczu: filolog 
n. p. żąda subtelności gramatycznych, a historyk 


zrozumienia stosunków społecznych i prawno- 
politycznych. Wnioski awoje, wysuute z tego 


przemówienia, prof. K. sformułował nakoniec w na- 


siępujący sposób: i 

a) należy przy egzaminie wstępnym do gimna- 
zyum postępować surowo i patrzeć na rozwój i 
stan zdolności ucznia; 

b) powinien i przy klasyfikacyach rocznych 
zapanować duch surowszy, by uczniów niezdol- 
nych nie przepuszczać do klasy wyższej i zmu- 
sié ich dv opuszczenia szkoły ; 

c) nauczyciele pojąwszy, że fachowe tylko wy- 
kształcenie nie wystarcza, powinni się więcej od- 
dawać psychologii i pedagogii. 

Prof. Bobrzyński upatruje przeciążenie 
w fikcyi społeczeństwa, które od czasu ery kon- 
stytucyjnej nauczyło się i szkołę krytykować. 
Pod wplywem tej opinii ulegają i nauczyciele 
względom przy kłasyfikowaniu. Tymczasem dom 


nie może sobie w tym względzie uzurpować po- 


wagi; jeżeli Towarzystwo nauczycieli wystąpi, 
skarci to i odeprze, to i skargi ustaną. Zapatry- 
wania prof. B. na szkołę ludową są takie, że to 
system przewrócony. Chciano utworzyć „uniwer- 
sytet chłopski i podawać dzieciom od 6—10 lat 
to, czego one dopiero między rokiem 10 a 16 
nauczyć się mogą. Sądzi przeto, że nie szkoły 
przygotowawczej ale reformy szkoły ludowej nam 
potrzeba. 

Kiedy jeszcze przemówił X Puszet, wystę 
pująe przeciw metodzie ułatwiania, i X. E. S k r o- 
chowski, potwierdzając niedostateczne przygo- 
towanie szkoły ludowej, zakończył to posiedzenie 
prof. Pieniążek obroną niektórych swycb 
twierdzeń. 

Posiedzenie d. 14 b. m. (w niedzielę) rozpo- 
czął również prof. Pieniążek zreasumowaniem 
zarzutów i faktów; godzi się na to, że w skar- 
gach nieraz wiele przesady, ale to faktu nie usu- 
wa. Radby, aby uczniowi podawać naukę tak, 
iżby on ją mógł przetrawić i aby w azkole nie 
wykładać tylko uczyć a o postępach uczniów jak 
najwięcej się przekonywać. j 

Prof. August Sokołowski wbrew twierdze- 


niu prof. A. Lewickiego jest zs dwustopniowo- 


Według wiadomości, które Agencya Ilavasa 
odbiera z Petersburga, nastąpiła już zupelna zgo- 
da w sprawie afgańskiej. Podpisanie trak- 
tatu vudłożono na później z powodu zmiany ga- 
W sferach dyplomatycznych 


ścią osobliwie historyi powszechnej, a jeżeli są 
rezultaty uiemne, to zdaniem prof. S. winny te- 
mu obecnie używane książki, które się i do ska- 
żenia języka polskiego przyczyniają. Powołując 
się na zdania uczonych przedstawia, że narzeka- 
nia na system nauczania istnieją i w Niemczech 
i we Francyi; a więc jeźli i nasz system zły, 
na jakiż się zapatrywać mamy? Przyczyny prze- 
«iążdnia widzi w przepełnieniu klas, w zaniedba- 
niu hygienicznych warunków, niezbędnych do 
utrzymania zdrowia uczniów i nauczycieli, w prze- 
ciążeniu pracą i samych nauczycieli, eo wszystko 
wpływa na to, że nauka nie odbywa się tak, jak 
się odbywać powinna. Zwracając się do prof. 
Pieniążka twierdzi, że on jest idealistą, i nie wie, 
że uczeń, któremu się w szkole wszystko ułatwi 
i zrobić pomoże, w domu nie robić nie będzie i 
nie się nie nauczy. 

Prof. Rotter chce stopniowej zmiany mato- 
dy w gimnazyum poeząwszy od kiasy najniższej, 
i klasyfikacyi surowej. Przyznaje, że przeciążenie 
istnieje z powodu przepełnienia klas, ale główną 
przyczynę widzi we władzach bezpośrednich, 
które nie utrzymują w naukach należytej harmo- 
nii. Władza nie chcąc dać powodu do skarg na 
upadek poziomu naukowego po wprowadzeniu 
języka polskiego jako wykładowego, wpływała na 
to, aby statystyka klasyfikacyjna była pomyślną 
i w ten sposób przyczyniła się do łagodnego kla- 
syfikowania. W szkołach realnych nie ma prze- 
ciążenia przez matematykę, bo już mniej uczyć 
nie można. Żąda, aby dyrekcye czuwały nad 
miarkowaniem zbyt gorliwych nanczycieli. 

Po tej dyskusyi prof. German postawił 
wniosek, aby dla praktycznych celów wypraco- 
wać na tej podstawie referat i przygotować tę 
kwestyę na przyszłe Walne Zgromadzenie. Sprze- 
ciwił się temu prof Siedlecki twierdząc, że 
to kwestya zbyt rozległa; radzi natomiast, aby 
rozebrawszy ją na punkty. do każdego z nich 
wybrać referenta. Prof. German motywuje 
przeto swój wniosek gruntownej i chce ograni- 
czyć tę kwestyę na warunki obecnego systemn. 
Referent przedstawiłby swoje wypracowanie jeszcze 
raz Kołu, kióreby punkt za punktem przedysku- 
towało, a potem swe zdanie Walnemu Zgroma- 
dzeniu przedstawiło. P. Mirtyński żądał do 
tego komisyi z trzecn a dr. Mol1n przedstawiał 
bezowoeność podobnych roztrząsań, wobee braku 
dat statystycznych, jakie władze posiadają. Mimo 
to przewodniczący poddał wniosek prof. Germana 
pod głosowanie a skoro go przyjęto, wnioski 
prof. Siedleekiego i p. Mirtyńskiego tem samem 
upadły. 

Zabierał jeszcze głos profesor Miejski, ale 
przemówienie jego było omawianiem szerszem 
tego, co już raz był powiedział. 

Na tem zamknięto posiedzenie ostatnie w tym 
roku szkolnym. 


Kraków, 16 czerwca 


Koło artystyczno-literackie mieć będzie jutro, 
w środę, duia 17 bm. miłego gościa, bawiącego 
obecnie w Krakowie jubilata Jana Zachsryssie- 
wieza. Nie wątpimy, że zebrauie będzie liczne. 
Członkowie zechcą się zapisywać u skarbnika lub 
sekretarza. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 18 bm. o godz. 5 popołudniu. 

Ćwierć wiekową rocznicę święceń kapłańskich, 
jednocześnie z księdzem prof, Cholewińskim, o czem 
wczoraj donosiliśmy, święci dziś wielu kapł'nów 
polskich przybyłych do Krakewa na tą uroczystość, 
jak i tych którym okoliczności przybyć mie dozwo- 
liły. W dyecezyi krakowskiej aiedmiu jest jubilatów, 
w tarnowskiej dzlewięciu Na razie, nie mając biiź- 
szych szczegółów wymieuiamy tyiko nazwiska przy- 
byłych na uroczystość zamiejscowych kapłanów: 
Ks. ks. intułat, tarnowski administrator dyecezyi, 
Gwiazdoń, rektor seminaryum duchownego w 
Tarnowie Marcin Leśniak, kanonik Fox z Mar- 
cy-Poręby, Biernat z Jadownik, Komorowski 
z Kasiny, Roszek z Poroniua, Wajda z Bystrzy- 
ny, Knyca z Polanki, Opidowiec z Sułkowie, 
Pers z Chorzelowa, Klimkiewicz z Męciny, 
Harbat z Przytkowie i Wróbel z Niepołomic, 
Pomyślności w dalszych trudach pracownikom w winni- 
cy pańskiej ! 

Z Magistratu. P. Edmund Gajewski, mianowany 
niedawno rewidentem techniczno-rachuukowym ma- 
gistratu, złożył wczoraj wymagauą przysięgę służ- 
bową. 

Towarzystwa gimnastyczne „Sokół* z Czech 
i Morawy zamierzają urządzić w połowie lipca wy- 
cieczkę do Krakowa. 

Roczny popis uczniów szkoły Towarzystwa mu- 
zycznego odbędzie się w sali Towarzystwa w d. 21 
b. m. o gedzinie 11 przed połnduiem według pa- 
stępnjącego programu: W oddziale śpiewu dyr. Nie- 
dzielskiego: Dumka (Chopin) na alt, Remans (Da- 
niecki) na sovran, Nina (Pergolese) na baryton; w 
oddziale gry skrzypcowej prof. Singera: Koncert (Ro. 
de), Gwiazdka (Moniuszko), Waryacye (Leonard); 
w oddziale prof. Ostrowskiego: Rezygnacya (Dau- 
cheu); w oddziuie gry na wiolonczeli prof. Adamow- 
skiego: Koncertino (Romberg), Dwie Etiudy (Dotza- 
uer); w oddziale gry fortepianowej prof. Blaschke : 
Uwertura z „Ruy-Biaaa* (Mendelssohn) na 2 forte- 
piany i 8 rąk, Sonata (C mol) Beethovena, Koncert 
(Webera) z tow. drugiego fortepianu; z oddziału 
prof Barabasza: I część Sonaty (Grieg); w oddziale 
gry os organach prof. Rychlinga: Pięć preludyj 
(Rychling), Fuga (Mozart), Fuga (Bacb). 

Z teatru. Pozostali wiernie na zatopionej po zna- 
nem rozbiciu fregacie, członkowie krakowskiej dra- 
matycznej marynarki, przypominają się dotąd nieli- 
cznym żądnym bezpłatnych wrażeń widzom, opowia- 
daniami różnorodnych, w bujnej imaginacyi poczę- 
tych przygód swej podróży. Na ozus tych opowie- 
ści wybrali sobie poniedziałkowe wieczory. W prze- 
szłym tygodniu opowiadali, że jeden z nich „miał 
trzy Żouy* — wczoraj naśladując maleńkie błędne 
ogniki na torfowiskach, niknące w mguienia oka, 
postanowili udawaó „kometę“, któryby (albo która, 
rzecz niezdecydowana) jeżeli nie rozśmieszył lub za- 
trwożył, to przynajmniej zaciekawił. Usiłowaniom 
staje na zawadzie upał i brak hamoru u opowiada- 


jących, spowodowany zapewne nieobecnością w Kra- 


kowie kapitana tonącej fregaty, bo ten zarówno nad 
Dunajem jak i Sekwaną szuka Szczęścia, tego same- 
go, którego „w domu nie zualazł, bo go nie było 
w ojczyznie”. Bes wodsa Rzym i Sparta runęły 
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Wołał już Schiller będąc w iepszym humorze. Do 
|| ego dodać można, iż nawet kotylion potrzebuje 
| Wanżera, a jakże można bawić się w astronomię, 
Pokazywać komety bez astronoma, który widział i 
 (zcjć przywykł gwiazdy stałe | krótkotrwałe, jeżeli 
lie na niebie, to na piersiach swoich bliźnich, jeżeli 
lie na świecie, to na światku ruchomych desek. 


Rcy wielbiciele, przyjaciele, krewni, znajomi i 7na- 
jomi znajomych artystów byli wczoraj "w teatrze, 
cz nie było publiczności — a to uwalnia nas od 
| pisania sprawozdania. 

Wycieczkę artystyczną do główuiejszyh zakła- 
dów galicyjskich pod jmą pp. Singer, prof. Tow. 
mnzycznego, oraz Aleksander Michałowski z War- 
iwy. 

W sprawie auskuliantów i praktykantów bez- 
płatnych minister eprawiedliwośsi wydał rozporzą- 
dzenie natychmiastowo obowiązujące, którem poleca 
sądom wyższym, aby z pominięciem t: z. turnusu 
mianowano auskuliantami tych praktykantów sado- 
wych, którzy mają egzamin sędzicwski, ci również 
mają pierwszeństwo do otrzymania adiutum. W ra- 
zia równych warunków rczetrzygeć ma pierwszeń- 
stwo w zdaniu egzaminu sędziowskiego. 

Zmarli. Emilia z Kośmińskich Mierzyńska, oby- 
 watelka m. Krakowa, zmarła wczoraj w 86 roku 
Życia. 


za kradzież masła i jaj na targu, Sędorę Jana za 


plautach, Leję Tomasza za pobicie, Mikordę 
Jiz fa za podejrzane posiadanie zegarka ankra. D ő- 
manusa Józefa za oszustwo, Piekarskiega 
Józefa za kradzież spodni, Hołdrowieza Stani- 
sława poszukiwanego za kradzież, Sobociński e- 
go Józefa za usiłowaną kradzież, Knca Gabryela 
za kradzież, Mrówkę Łukasza za kradzież kury, 


za kradzież trzewików, Sbrokę Fran'iszka za kra- 
dzież książki do modlenia, 


bicie, 14 osob za pijaństwo. n 
Rybak Byszkiewicz wyratował wczoraj tonącego 
ucznia gimuazyalaego, który się kąpał w Wiśle. 


szy, syn stróża miejskiego; zatrndniony przy budo 
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Brakowi temu zawdzięczać można, iż tylko wszy-| 


Zapiski policyjne. Aresztowano: Kan fe r Mariem 
nieostrożną jazdę, wskutek której przejechał na ulicy 


Kopernika małą dziewczynę, Kawalskiego Au- 
toniego z Królestwa Polskiego ża kradzież róż na 


Ziębę Jana za kradzież podkcwy, Skalną Annę 


Kubiecką Antoninę 
za kradzież pieniędzy, Koprynię Wojciecha zą,po- 


Antoni Bułka, 14 letni pomocnik murarski tutej- 


wie nowego gmachn nniwersyteckiego, spadł wrczo- 


Stowarzyszenie połskie w Budapeszcie postano- 
wiło wziąć udział w przyjęciu reprezentacyi miast 
Lwowa i Krakowa. Wybrano ściślejszy w tym cela 
„komitet z siedmiu członków złożony, który porozu- 
mie się z komitetem m'ejskim zajmującym się przyj- 
mowaniem g”ści zagranicznych, orsz z burmistrzem 
j Pesztu Gerloczym. 

Na pogorzelców z Grodna wydać mają w tych 
dniach literaci i artyści warszawscy publikacyę zbio- 
rowa p t. „Jednodniówka*, z której cały dochód 
przeznaczony zostanie na rzecz nieszczęśliwych, po- 
zbawionych ebleba i dachu. Z uchwały komitetu 
wystawy warszawskiej, wstęp za zwiedzenie wysta- 
wy przez cały dzień dzisiejszy również na ten cel 
został przeznaczony. 

Eliza Orzeszkowa, jak doncszą listy prywatne, 
niężgie poniosła podczas pożaru w Grodnie straty. 
Płomienie nietylko obróciły w perzynę dom będący 
własnością utalentowanej powieściopisarki, lecz zui- 
ezczyły też przygotowane jnż w znacznej części do 
druku rękopisy, oraz cenną nadar bibliotekę Orze- 
szkowej. 

W Thiers (departament Puy dc Dóme) 10 b. m. 
sądzono w .gmarhu sądowym sprawę jednego z 0- 
bywateli o „zabicie przez nieostrożność.* W mieście, 
liczącem do 17.000 mieszkańców, proces budził 
powszechne zainteresowanie, tak że sala sądu a 
nawet schody zapełnione były publicznością. Pod 
niezwykłym ciężarem zawaliły się schody, wiodące 
na drugie piętra, pod któremi zgiuęło 24 osób, po- 
ranionych zaś wydobyto 164 Straszne odgrywały 
się sceny przy dobywaniu trupów wobec żyjących, 
przybyłych na wieść o nieszczęśsiu członków ich 
rodzin. 

Pożar w muzeum W piątsk w południe, z nie- 
wiadomej dotychezas przyczyny, wybuchł silny po- 
żar w muzeum indyjskiem w Londynie, graniczącem 
z otwartą przed niedawnym czasem wielką wystawą 
wynalazków. Płomienie szerzyły się z niesłychaną 
szybkością, tak, iż pomimo dziiłania wszystkich si- 
kawek parowych londyńskich, muzeum indyjskie 
wraz z cennemi zbiorami zgorzało ze szczętem. Po- 
żar przeniósł się i do bndynku wystawy wynalaz- 
ków lecz tutaj zdołano wkrótce niszczący Żywioł 
opanować; początkowo sądzono jednak, iż cała wy- 
stawa pójdzie z dymem. W chwili wybuchu pożaru 
znajdowało się w budynkach wystawowych 10.000 
osób, nieszczęścia z luiźmi mimo to, według do- 
tychczasowych wiadomości nie było: 

Ceremoniał rozdania upominków na dworze 


NOWA REFORMA 


A TEZĘ a ZZ O ZZ 


„Sokół* krakowski. 


Wydsiał „Sokoła“ wydał następującą odezwę : 

Od czasu jak zrozamiano wielki wpływ gimnasty- 
ki na rozwój fizyczny i moralny epołeczeństw, dą- 
żność do zakładania towarzystw gimnastycznych ob- 
jawiła się w całym ucywilizowanym świecie. W za- 
ohodniej i środkowej Europie a zwłaszcza w Niem- 
czech i Czecha:h wyżężono wszystkie siły, aby gi- 
mnastykę wprowadzić jako nieodzowny warunek wy- 
chowania młodych pokoleń, Błogie jej rezultaty : 
wyrobienie Bił fizycznych prawidłowy rozwój ciała, 
wytrwałość w znoszeniu trudów, zręczność i ruchli- 
wość, wpływają również dodatnio na władze ducho- 
we, wyrabiając siłę woli, samodzielność, odwagę, 
wesołość i siłę ducha. Towarzyskie ówiczenia gi- 
mnastyczne przyuczają do karności, są szkołą po- 
rządku, zespalają młodzież, starszym zaś dają przy- 
jemną i zdrową rozrywkę — po nużących chwilach 
umysłowej pracy. 

Przekonawszy się naocznie, do jak świetnych re- 
zultatów doprowadziły pobratymcze czeskie stowa- 
rzyszenia gimnastyczne „Sokołów“, powzięli ludzie 
dobrej woli myśl wprowadzenia w życie „Sokołów* 
polskich. Lwów dał początek, a za nim poszedł 
Przemyśl, Tarnów i Stanisławów. Pomyślny rozwój 
tych stowarzyszeń był bodźcem dla obywateli m. 
Krakowa do założenia „Bokoła* krakowskiego. Po 
zatwierdzeniu statutu przez władze rządowe, csłon- 
kowie wybrali z grona awego Wydział i powierzyli 
mu zarząd powstającą inatytucyą. 

Obrany Wydział uznaje za stosowne jednocześnie 
z rozpoczęciem prac organizacyjnych odezwnó się do 
obywateli m. Krakowa i do młodzieży z wezwaniem 
do najliczniejszego zapisywania się w poczet człon- 
ków „Sokoła*. Nikomu nfe może być obojętne zdro- 
wie ciała i ducha młodego pokolenia, nikt nie po- 
winien usuwać się od współudziału w instytucyi, 
która tak doniosie i praktyczne ma zadanie. Jest to 
obowiązek moralny, łatwy do wykonania, a przyno- 
szący nagrodę w uczuciu zpełnionej powinności. 

Wzywamy więc wszystkich, komu leży na serou 
przyszłość naszego społeczeństwa i jego zdrowie 
moralne i fizyczne, do popierania krakowskiego „So- 
koła“ przez zapisywanie się do grona członków i 
zachęcanie innych do spełnienia tego obywatelskiego 
obowiązku. 

Wpisowe od członka wynosi 1 złr., wkładka 
miesięczna jest dobrowolna, nie może jednak wyno- 
sió mniej niż 50 ot. 


Dział ekonomiczny. 


władze przemysłowe, jak na inspektorów. 

Okólnik wzmiankowany orzeka najpierw, że we 
wszystkich wypadkach zezwałania na gedziny nad- 
liczbowe nie należy wychodzić po za granicę , jaką 
koniecznie przestrzegać trzeba ze względu na ro- 
botników. W myśl ustawy odniśne władze mogą 
zezwolić każdego miesiąca na przedłużenie pracy 
w trzech dniach co najwyżej o trzy godziny 
w zakładach, których normalna praca dzienna wy- 
nosi 11 godzin, a o dwie godziny w zakładach, 
w których pracnją po 12 godzin na dobę. Władze 
przemysłowe pierwszej instancyi mają prawo udzie- 
lié raz w roku zezwolenie na przedłużenie godzin 
zwyk ej pracy na przeciąg trzech tygodni, 
przyczem jednakie w zakładach, gdzie okres pracy 
dziennej wynost po godzin 11, praca dzienna może 
być przedłużona o dwie godziny, zaś w zakładach, 
w których normalny czas pracy wynosi po godzia 
12, tylko o jednę godzinę. Przy zezwoleniach na 
godziny nadliczbowe ze strony politycznych władz 
krajowych na przeciąg co najwyżej 12 tygodni w 
roku, stanowi jako granicę maksymalną cyfra 2 go- 
dzin” nadliczbowych przy 11 godzinnej normalnej 
pracy, a jedna godzina przy 12 godzinach takiejże 
pracy. Polityczne władze krajowe przed udzieleniem 
zezwolenia mogą zasięgnąć opinii inspektora przemy- 
słowego. Władze przemysłowe pierwszej instancyi 
powinne załatwiać wniesione do nich prośby o ze 
zwolenie na godziny nadliczbowe w przeciągu trzech 
dni, zaś polityczne władze krajowe najpóźniej w 
przeciągu trzech tygodni. Zezwolenia udzielane przez 
władze przemysłowe pierwszej instancji, ewentnal- 
nie przez polityczne władze krajowe, mają być co 
trzy miesiące ogłaszane w urzędowej gazecie krajo- 
wej, po raz pierwszy za czas do 30 września b. r. 

Namiestnictwo poleciło starostwom , aby wpły- 
wały na hodowców bydła, by ci nie dawali się na 
kłonić podszeptom, mającym na celu wysyłanie by- 
dła opasowego do Presburga zamiast do Wiednia 
i zapobiegali agitacyom węgierskich agentów i prze 
kupniów. 

Związek Towarzystw asekuracyjnych, opar- 


Kraków 17 Czerwca 13e5. _ 


u sieru władzy nie ma żadnego rządu odpowie- 
dzialnego, niema żadnego precedensu. Na to 
oświadcza Northeote potwierdzając zdanie Diike- 


Godziny nadliczbowe pracy dziennej w fabry- |na, iż Salisbury życzy sobie narad nad tą ustawą. 
kach. Z powodu rozporządzenia o dziennej pracy | Churchill jednak popiera wniosek Wolffa. Ostate- 
w fabrykach wydało ministerstwo, według Poi. Corr. |cznie wniosek odraczający narady nad ustawą 
okóln'k do naczelnych władz krajowych z objaśnie | odrzucono 333 głosami przeciw 36. Członkowie 
niem o obowiązkach, jakie teraz spadają tak na| Izby 


Hicks Beach i Schater Booth  głoso- 
wali z mniejszością; Northcote z większością. 

Londyn, 16 czerwca. W Izbie lordów zażądał 
Aranbrock w imieniu Salisbury'ego odroczenia 
posiedzeń aż do piątku. Salisbury spodziewa się, 
że w piątek będzie mógł Izbie udzielić wiadomo- 
ści o utworzeniu nowego gabinetn.  Wniosek-o 
odroczenie przyjęto. 

Londyn, 16 czerwca Izba gmin przyjęła z ma- 
łemi zmianami poprawki, uchwalone przez Izbę 
lordów w ustawie o okręgach wyborczych. . Oraz 
przyjęła w trzeciem czytaniu wniosek o rocznych 
apanażach dla księżniczki Beatrycy. 

Paryż, 16 czerwca. Jenerał Courbet umarł w 
Makong na wyspach Rybackich (Pescadorach) 
skutkiem febry przyrannej. 

Paryż, 16 czerwca. W Izbie poselskiej oznaj- 
mia minister marynarki wśród powszechnych o- 
znak współczucia o śmierci gen. Courbeta, który 
skutkiem ram odniesionych pod Longson umarł 
dn. 11 czerwca na statku „Bayard“. Na wnioe 
sek ministra posiedzenie zawieszono na znak ża- 
łoby. 

Paryż, 16 czerwca. Komisya budżetowa przy- 
jęła ośmiu głosami (cziernastu członków wstrzy- 
mało się od głosowania) wniosek Sadi Carnota o 
wypuszczeniu za 319 milionów franków obliga- 
cyi, zwrotnych w 30 latach. 

Madryt, 16 czerwca. W ciągu ostatniej doby 
w mieście Murcyi zachorowało na cholerę 100 
osób a 52 zmarło. W prowincyi Murcyi zacho- 
rowało 52, zmarło 17. W prowincyi Walencyi 
zachorowało 58, zmarło 22. W prowincyi Oastel- 
lonii zachorowało 54. zmarło 28. W prowincyi 
RE | zachorowało 4, zmarło z dawniejszych 
8I1edm. 

Ateny, 16 czerwca. W sprawie o zajścia w 
Filipopolu zadowalniające załatwienie jest bli- 
skiem. Wysoka Poria podziękowała urzędownie 
Grecyi za jej pojednawcze postępowanie. 


-a ACERO WAEENERZZZECA 


emira afgańskiego w Kabulu. Po powrocie z od- 
wiedzin, odbytych u wicekróla Tndyj Wschodnich w 
Rawul Pindi, zwołał emir wszystkie swoje żony i 
odaliski w liczbie ośmdziesiąt sześć, aby im osobi 
ście rozdać gościńce, przywiezione z Indyj — jak 
szale, pautofelki i inne drobiazgi i cacka toaletowe. 
Wszystkie niewiasty dworskie zgromadziły się pierw 
w pawiłonie „siedmiu planet“, aby się ustawić w 
przepisany pomiąńek do ceremonislnego pochodu. 
Ztąd udały się do sali audyencyonalnej Na czele 
pochodu postępował naczelnik eunuchów w czerwo- 
nym stroju jedwabnym, z nim jego zastępca w st:oju 
zielonym ; obaj z srebrnemi laskami, oznakami swej 
władzy i godności. Za nimi postępowało tuzin zwy- 
kłych enunnchów w strojach białych — dalej ozter- 
dzieści również w białe jedwabne suknie ubranych 
newolnie. Za temi dopiero postępowały żony i oda- 
liski, a mianowicie najprzód niesiono cztery prawe 
żony emira z złotemi kcronami na głowach, za te- 
mi żonami szły pieszo reszta żon czyli odaliski. 


raj z wysokości trzeciego piętra, wskutek własnej 
nieostrożnoś i. do piwnicy i zabił się na miejscu: 
Zwłoki Anioniego Bułki odwieziono do zakładu me- 
dycyny sądowej. 

Woezoraj po godz. 10 wieczorem w rondzie plan- 
tacyjpym , naprzeciw ujeżdł:lni wojskowej pod Ka- 
pucynami, nieznajomy młodzieniec, blondyn, około 
24 lat liczący, usiłował sobie odebrać Życie wy- 
strzałem z rewolweru — atoli jeszeza żyjącego, po 
opatrzeniu przez dra Palecznego, lekarza policyjne 
po. odwieziono go do szpitala. 

W poiicyi złożono trzy nitki korali, które znalazł 
Kazimierz Skowronek, włościanin z Rybny na ulicy 
tzewskiej. 

Lwów, 15 czerwona. Pogrzeb $. p. Eugeniusza 
Żukowicza odbył się dzisiaj wicczorem. Ponieważ 
jedyny duszpasterz schyzmatycki, kapelan wojskowy, 
musiał wyjechać o 5 do Węgier, przeto uproszono 
go, aby w kostnicy szpitalnej modły odprawił, 
zwłoki zaś do grobu odprowadził pastor ewangeli- 


Pośrednictwa w zapisywaniu się członków podjęli 
się podpisani członkowie Wydziału i księgarnia K. 
Bartoszewicza (Hotel saskt). 

Kraków 10 czerwca 1885. 

Andrzej Zarzycki Michał Bałucki 

sekretarz. prezes. 
Dr. Stunisłuw Abłamowicj, Dr. Lew Barański, 
Kas. Bartoszewicz. Mieczysław Biatkowski, Al- 
fons Borkowski, Mieczysław Głuchowski. Michał 
Gołąb, Jan Kośmiński Jun Kwiatkowski, Ema- 
nucl Mirtenbaum, dr. Alfred Obaliński, Tadeusz 
Romanowies, dr. Ferdynand Weigel. 


Wiadomości naukowe, literackie į artystyczne, 
Nowe książki: (Historya). 


— Bielimowiez Bol.: 
Warszawa 1885 r. 
— Grossé Ludwik: Stosuuki Polski z soborem 


Szkice historyczne. 


Kursa telegraficzne. 


tych na wzajemnoświ, utworzony dla wzajemnego po- m 
Giełda 


ręczania między sobą ryzyk reasekuraeyjnych, ukonsty- 
tuował się d. 11 bm. na zgromadzeniu koncesyo- 
nacyuszów, reprezentujących stowarzyszenia z Kra- 
kowa, Berna, Linzu, Salzbnrga i Wiednia, pod prze- 


Wiedeń i. 16 czerwca 1885. 


Renta papiarowa austryacka d 
5% papierowa nieopodat. . 


wodnictwem opata Karola, generalnego dyrektora) ,„  srebrha . . . en 
Towarzystwa, wzajemnych ubezpieczeń od ognia w], » 20ta 1 — — 


4% Renta złota węgierska BL 


Wiednin Prezesem nowego Związku wybrany p Akcye Banku Austro-węgierskiego 


Rudolf Bayer, sekretarz generalny Tewarzystwa 


; à Akcye kredytowe austryackie . 288'— 
wiedeńskiego, zastępcą p. Wacław Czech referent A węgierskie 287-75 
t i i t š ondyn . 34. U — 7 
Towarzystwa asekuracyjnego w Salzburgu Na d lovi dd ; So 
d ombardy. . . . . . m 

Targ na bydło. Wiedeń 15 czerwca. Na targ | Akcye Karola Ludwika . e 


dzisiejszy sprawadzono ogółem 3172 sztuk wołów, | Akcye Lwowsko-Czerniowieckie 


cki. W pogrzebie wzięło udział 5 do 6 tysięcy esób, 
bądź to wiedzionych ciekawością , bądź rozgłosem, 
jaki tragiczna i tajemnicza śmierć młodzieńca w mie 
gie wywołała. Nadto liczny zastęp młodzieży po- 
spieszył oddać ostatnią przysługę człowiekowi, któ- 
ry z narażeniem własnej osoby napiętnował policz- 
kiem czyn brutalnego warszawskiego satrapy. Kon- 
dukt wyruszył z kaplicy 


trumną niesiopo uas'ępujące wieńce: 


szpitala powszechnego, 
wśród uroczystej ciszy niasa młodzież trumnę na 
barkach aż do grobu pa omentarz łyczakowski. Przed 
Od młodzieży 


Wszedłszy do sali audyencyonaluej wszyscy — eu- 
nuchowie, niewolnice i żony, rzucili się plackiem 
przed emirem, a później na dany znak powstali i 
uszykowali się półkolem przed swym panem, aby z 
rąk jego - debrać podarki. 

Cyfry mają swoją wymowę, to pewna — ale nie 
dla wszystkich; mało kto z przeciętnych oezytelni- 
ków ma dokładne wyobrażenie o ilości, reprezento- 
wanej przez więcej niż sześć zer; dla wieln różnica 
np. między 5 a 6 miliardami przedstawia się taką 
samą, jak między cyframi 5 i 6 Więcej jaż uczą 
porównania, a raczej obliczenia porównawcze. Takiem 


bazylejskim. Warszawa 1885 r. 

— Konopka Józef: Wieś Mogilany, monografia. 
Kraków 1885 r. 

— Lehmann Emil: Der polnische Resident 
Berend Lehmann, der Stammvater der tarselitischen 


sowe po 58—58'5 złr. wyjątkowo po 60 złr. za 
cetnar metr. wagi rzeźżucj m bez podatku konsum 
cyjnego; za węgierskie po 54—58, za wyborowe 
po 59—625 słr; — za niemieckie po 56—64 


w tem 1513 z Galicyi i Bukowiny, 615 z) Anglo-bank miy 
Węgier i 1045 z prowincyi niemieckich. Prawie Han i No 
dwie trzecie bydła sprowadzonego należało dc ga- | Staatsbahn ` 297-90 
tunku wyborowego, a ponieważ nie było dosyć] Elbethalb. „ . MAL 
kupców na towar wyborowy, dlatego spadły ceny | Tramway . 21250 
o 1 złr. na ceto. mefr.; przeciwnie za towar wiej- pisak 95:40 
ski przy znacznem ożywieniu w handlu ceny podnie- | Marka Pa 
sły się prawie o 1 złr. Płacono za galicyjskie opa- Rabel . Ą 12560 


Rerlin d. 16 czerwca 1885. 


szkół średnich — od młodzieży akademickiej — od 
słuchaczy politechniki lwowskiej — od młodzieży 
dublańskiej — ed robotników — i od młodzieży 
tarnowskiej czy rzeszowskiej (nie mogłem dojrzeć), 
Na trumnie leżało kilka wieńców, między temi od 
Redakcy! Gazety Narodowej oraz z Warszawy. 


jest np. obliczenie, Że z węgla wykopanego przez 
Avglików w ciągu ostatnich lat 30, możnaby sbu- 
dować dokoła całej kuli ziemskiej mur, 1.80 metra 
wysoki i tak samo gruby — ałbo zbudować kolu- 
mnę, która mając 2.85 metra śraduicy wierzchoł- 


Rel d Dresd U TE austrysekie . . . . . . ; 
eligionsgemeinde zu Dresden, von seinem Ur:ur- | złotych reńskich ań zę DAT Ubu LI MA 
i w 16, | Aarh yna s : 
Ga 5” e 1885. lik 17 Według telegramu z Preszburga na targu Rube a Ka aee ia =N i 
Przemyśl kosz cej czyli konstytucya 8 maja 1791.|; 15 b. m. było ogółem 1499 sztak bydła, wtem |5% Listy zastawne Król. Polek. . | —.— 
KoA A: węgierskiego 1141, galicyjskiego 146, reszta z pro- 4% Listy likwidacyjne . . . . -J > 
— Warmski dr. M. St.: Egzekucya dóbr kc- wineyi niemieckich. W porównaniu z dwoma po- uk e ay Ludwika . « . . = ; 
Adka o. GL przedniemi targami pokaznje się, że liczba bydła oye kredytowe . =. . no; - | 
myśl o A y „ fz Galieyi staje się coraz mniejszą, bo się przekona. | Semmenemmmmmmpmemneme pee 
— Bychliński Ludwik: Pamiętniki „b. do- no, że wysyłanie bydła do Preszburga nie jest by- Odpowiedzialny Redaktor : 
wódzcy Dzieci Warszawskich i b. naczelnika sił naiak or AA 1 pa md. - 


zbrojnych powiatu warszawskiego 
Poznań 1885. 
Nowe książki: (Peezya i dramat). 


i rawskiego. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Kostecki, redaktor Graz Nar., który podziękowaw- 
szy wszystkim w imianiu rodziny nieobecnej, pod 


dzą, czego najlepszym dowodem hasło nasze bojo- 


akademik p. J, a w przemówieniu podniósł, że mówi 
nie w celach demonstracyjnych, lecz dla stwierdzenia 


zya do słów nieboszczyka © młodzieży warszawskiej). 
Ostatni pożegnał zwłoki p. Stwiertnia, 
politechniki, rzewną i pięksg mową. Smutny obrzęd 
skończył się koło godz. 8 wieszorem, a tłumy pu- 
bliczności opuściły cmentarz po zamknięciu grobu. 


Z Cieszyna donoszą, iż kate-heta tutejszej szkoły 
realnej ks dr. Havlas skazany został praez sąd ob-| 


wodowy na 5 mies'ęry więzienia za sprzeniewierze- 
nie kwoty 2.500 zir, 


Wszystkie wieńce miały -Ba- 8zartach odpowiednie 
napisy. Nad grobem przemówił pierwszy p. Platon 


niósł następnie idey nieszczęśliwego, wyrażoną w li- 
ście do Redakcyi. zaliczając go do szlachetnych Ro- 
syan, których Polacy jako neród nigdy nie Rieuawi- 


we „za naszą wolnosó i waszął* Drugi przemówił 


że posiada nietylko ciało i krew, ale i ducha (alu- 


słuchacz 


kiem dosięgnęłaby księżyca. — Jestto imponujące, 
ale też ze wszystkich dawnych chwał starej Anglii, 
ta jedna prawie, węglana chwała ostała się jeszcze 
przy niej; niechże się nią cieszy jak może, biedacz- 
ka, i błogosławi p. Gladstona, że nie postarał się 
aby jej i tę edjęto. 


Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie. 


We wiorek 16 czerwca: 
rozbójników“, 
Straussa. 

We środę 17 czerwca: Ulubiona „Donna Jusa- 
nita“, opera komiczna w 3 aktach Souppe'go, z 
panią Bocskaj, pauną Praunówną, Kasprowiczową, 
pp. Myszkowskim i Almą w głównych rolach. 

We czwartek 18 czerwca: „Angot, córka 
straganiarzy*, opera komiczna w 3 aktach Karola 
Lecocq'a, z panią Kasprowiczową w roli tytułowej. 

W sobotę 20 ozerwca: „(łaskończyk*, opera 
komiczna w 4 aktach Souppe'go, z p. Myszkowskim 
w roli tytnłowej, 


„Indigo czyli Banda 
opera komiczna w 4 aktach Jana 


— Belly G.: Żywy Nieboszczyk. Krotochwila 
w jednym akcie. Przekład A. Walewskiego (Bibl. 
teatrów amatorskich 36) Lwów 1886. 

— Filiżanka herbaty, komedya w 1 akcie z 
francuskiego. (Biblioteka teatrów umatorskich 37). 
Lwów 1885 

— Mierosławski Ludwik gen.: Utwory po- 
etyczne (tray poematy: Szuja, Pogaczew i Żelazna 
Maryna). Nowe wydanie. Paryż 1885. 

— Murger Henryk: Przysięga Horacego, ko- 
medya w 1 akcie, tłóm. przea Sian. Jasińskiego: 
(Bibl teatrów amat, 38). Lwów 1885. 

— Rzewuski hr. Stan: Optymiści, dramat w 
5 aktach. Petersburg 1885. 

— Schiller Fr.: Dzieła Wyd, illustr. (Zeszyt. 
31 i 32: Don Karlos i Wilhelm Tell). Lwów 1885. 

— Snrzyński Stef: Wieaice. pieśni polskich 
z tow. fortepianu. (Zeszyt 1 Pożegnanie, Wojownik 
i jaskółki, Arya), Poznań 1885. 

— Zalewaki Kazimierz: Friebe, komedys w 5 
aktach. Warszawa 1885, 


Telegramy „Nowej Reformy“ 
(Z biura korespondencyjnego.) 


Hermannstadt, 16 czerwca. Mordercy Kleeberg 
i Marlin dziś rano straceni, 

Petersburg, 16 czerwca. Journ. de St. Peters- 
bowrg twierdzi, że doniesienie Timesa, jakoby 
Rosyanie zajęli port Korea, jest bez podstawy. 

Londyn. 16 czerwca. W Izbie gmin zużądał 
Gladstone, aby Izba po załatwieniu dzisiejszego 
porządku czynności odroczyśa się do piątku. W 
odpowiedzi na interpelacyą oświadczył Gladstone, 
iż nie ma żadnej wiadomości o układzie, jakoby 
rząd obecny przyrzekł opozycyi swoje poparcie. 
Wniosek o odroczenie przyjęty. Ze spraw. będą- 
cych na porządku dziennym, żąda Gladstone, 
aby przystąpiono do narad nad zmianami, uchwa- 
lonemi w Izbie lordów w ustawie o okręgach 
wyborczych ; lecz Wolff żąda odroczenia tej spra- 
wy, bo dła takiego trybu narad w chwili, kiedy 


a IMMM U- 

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyl, ktora też żadnej odpowiedzialności za nią 
mie przyjmuje. 


NADESŁANE. | 
Przewodnik po Krakowie. 


_ Porębski i Zimler 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 


Magazyn towarów damskich, 
Aparata kościelne i t. d. 


Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
566 35 —800 
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NOWA REFORMA. 


186" IWONICZ. % 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (stacya kolei Transwersałnej) o wodach silnej 
szczawy alkaliczno-słonej, jod i brom zawierającej, urządzony według wszelkich 
wymagań postępu 

otwiera porę kąpielową dnia 20 maja r. b. 
BaF- Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya. "TR 


Nr. 135. 


DOBRA 


w obszarze 530 morgów gruntu (z tego 
około 200 morgów lasu), o 3 kilometry 
od stscyi drogi żelaznej w pięknem po- 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady drugiego urzędnika przy tutejszem* To- 
warzystwie Kredytowem Rękodzieiników i Przemysłoweów, z pensyą 
roczną 360 złr. rozpisuje się niniejszem konkurs. 
łożeniu i z pięknemi budynkami mie- Ubiegający się o takową winni wnieść swoje podania najdalej 
szkalnemi i gospodarczemi da sprzeda” |do dnia 26 czerwca b. r. do Dyrekcyi Towarzystwa przy ulicy 
nia. Wiadomeść u Drai Lesława Boroń- | ó Krzyża 
skiego, adwokata w Krakowie, Grodzka | ~— w . ki e 4 

Nr. 1, piętra II. arunki przyjęcia: < g 
Tamże do sęrzedania dem. dwupię- Podający się ma być bezżenny, nie przekraczać 25 lat życia, 
trowy i plac pod budowę na|udowodnić, że ukończył co najmniej czwartą klasę gimnazyaluą lub 
Kazimierzu. — Pośrednikom nie wypłaca | realną, i zobowiązać się do uczęszczania i ukończenia: kursu rachun- 
się prowizyi. 760 110) köwośći przy szkole miejskiej. 
Kraków, dnia 13 czerwca 1885. 


€13 10 22 


i Ceny zniżone. | 


Reprezentacya | 


Pizneńskiego Browarn Więszczańskiego 


(Bürgerliches Brauhaus) 


Józef Rapoport 
w Krakowie. Rynek 43, 
zawiadamia P. F. Publiczność, że sprzedaje 
Piwo Pilzneńskie z Browaru Mieszczańskiego w butelkach 


J 


Dyrektor 


Zdoina przykrawaczka 
Zdolna przy Jan Kutrzeba. 


znajdzie natychmiast umieszczenie za 
dobrem wynagrodzeniem. —. Wiadomość 
w Admiaistrscyi „Nowej Reformy“ pi- 

semnie lub ustnie. 771183 


765 1 3 
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zniżone. 
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nteligenine rodziny izraelickie |") A 
— gc oni i Wiedniu, życzą z phi ATEEN 
eobie przyjąć na wikt i siansyę uesniów ; za > 7 
lab uczennice, uczęszczających "do. sakła- magister RE chemik sądowy w y- n >» 3$ n TE 
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dów publicznych, otaczając ich opiezą rodzicielską. 
Nauka pozaszkolna pod kierunkiem nauczyciela 
domowego. Konwerracya: francuska, niemiecka, 
lska. Fortepian w domu. — Warunków udzieli 
iure ogłeszeń i ozasopism E. Silbersteina, Ho- 
tel Saski w Krakowie. 743 2 12 
| jez jest uczeń do Skłsdu 
Lamp K. Okonia. Zamiejscowi|! 
mają pierwszeństwo. Wiadomość ulica 


Szewska 10. 73013 
Kronika ogródka Froeblowskiego 
poszukuje natychmiast zajęcia, — pod 


adresem: J. Drexier, Bahnhofstrasae, M. 
Ostrau. 764 1 


BĘ" Specyalista nagniotków "WE 
z Wiednia 


w pia pozostaje tu krótki czas w Hotelu 
Polskim przy nl. Floryańskiej, Nr. poko u 20. 


Mam zaszczyk doniaść Szan. „Pš T. Publiczno- 
ści. iż po długoletniej praktycć za graticą' do- 
szedem do najiępszego sposobu, bo w przeciągu 
kliku miaut, bez chirurgicznych. instrumentów, 
bez wyrzynania lnb wypalania — zapomocą esen- 
cyi amerykańskiej i jednej tylko kastki słoniowej 

mm bez wszelkiej baleści WM 
radykalnie zdejmuję rozmaitego rodzajn zasta- 
zalo magmiotkł t. z. (odciski), bro- 
dawki it. p. narośty. 

W Wiedniu, Petersburgu, Warszawie, Nowym 
Yorku i w wielu innych miastach użnany był mój 
sposób przez najznakomitszych lekarzy jako naj- 
lepszy i doznałem jak najlepszego przyjęcia. 
spodziewam się, że i tu na takowe zasłużę. 

P. T. Osoby interesowane raczą się zgłaszać 
od godziny 9 zrana do 5 popołudniu; również 
na życzenie Szan. P. T. Publiszności przycho- 
dzę także i co mieszkań. 

Mg" Pod gwarancją, że P. T. Oso- 
by przy zdejmowaniu nagniotków nie 
doznają żadnych cierpień. 

Z uszanowaniem 
769 i 


E. D. Czaarski, specyalista 
ZATWARDZENIU 
zapobiega się i leczy przez użycie 


Pani rotinet CAOTANA. 


isywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych od lat 30tu zawsze z wielkiem po- 
wadzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
ślin, nie sprawiają rźnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, O0RYSZOHAr 
jący krew iub sprawiający przeczyszozenie. Ma- 
toda użycia w polskim jęsyka. Wymagać należy, 
aby pigułki Canvaina znajdowały się we fiakoni- 
kach włożonych w pudełeczka kartonowe i aby os 
każdej pigułce znajdował tig napis Cauvatn. 

W Paryża w aptece Pana Dehaut. rue Faub, 
St, Dania 147. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 


Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rabat. 

Zamówienia z prowineyi wykouywuje się najstaranniej za pobraniem należytości. 
Kaacya za flaszki po 6, 5 i 8 centów, która w powyższej cenie nie jest wliczona, 
zwtaca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek. 


niezawodne i wypróbowane środki owadogubne, 
wyszczególnione na wystawach krajowych i zagr. 6 medhlami zasługi. 


$ Fentllim, znakomity środek na wyniszczenie molów. Flskon 60 ot. Rozpylaez złr. 1.40. 
Mikoion, niezawodna trucizna na pluskwy. Flakon: 50 et., pędzelek 10 ct. 

ff Papier ochraniający od molów, sztuka 3 ct. HH 

GL GRYLON, środek radykalnie wytępiająey szwaby i stonogi. Fiakon 30 et. A 

+ Proszek perski prawdziwy na pchły i różne dokuczliwe owady. Flaszeczka 30 et. 

i i 20 ct., panier 6 i 10 et., kilo 3 złr. 

$ Maszynka do zaprószenia Grylonu i proszku perskiego 60 et. 

Papierki na muchy sztuka 3 ct. 

Ziółka antimolowe. Pudełko wystarcza na jedno futro, 30 ct. 


| Fabryka i sprzedaż hurtowna we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3. 
Filie: w Krakowie Sukiennice Nr. 20 i Czerniowcach Nr. 1. 


niżon e. 


`~ glowny 
wszelkich materyatów budowlanych 
Romana Silberbacha 


w Krakowie 
poleca po cenach najtańszych : 
Portiand-Cement, wapno hydrauliczne kufsteinskie, gips 
murarski, rzeżbiarski i do uprawy roli, blachę cynkową, 
tekturę czyli papę ogniotrwałą i wszelkie w zakres budo- 
wnictwa wchodzące artykuły. 681 10 30 


i 
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Cegielni parowej i' Fabryki wyrobów glinianych 


Maurycego Barucha 


w Łagiewnikach pod Krakowem 
zawiadamia P. T. Właścicieli domów. Inżynierów i Budowniczych, iż 
od | czerwca r. b. ceny cegły wszystkich gatun- 
ków znacznie zniżył, 
oraz podaje do wiadomości, że zaopatrzył magazyn w doborowe piece 
polewy zwykłej, kolorowej, jak również najlepszej poreelanowej, po 
cenach bardzo zniżon ch. Zamówienia przyjmuje biuro fabryczne 
przy młynach parowych w Podgórzu. 716 4 6 
Cenniki i wzory rozsyła się na żądanie bezpłatnie i franko. 


FABRYKA PAROWA 


CYKORYI I SUROGATÓW KAWY 


Antoniego Rozmanita 
w Rakowicach pod Krakowem 


wyrabia z materyału sąrowego krajowego własnej plantacyi, o wiele lepszego od wszelkich in- 
nych, sprowadzanych z zagranicy, rożne gatunki cykoryi i poleca takowe P. T. Publiczności, 
a mianowicie: Cykoryę pragskką gorzką, niensiępującz w niczem najlepszym wyrobom 
czeskim tego rodzaju. kawę śrutową fraucuskaą, czyli Cykoryę prepurowaną ua spo- 
sób nżywany we Francyi, gdzie innej fabrykować nie woiuo, ze względu na często sprawdz ne 
nadużycia i fałszowania. Jest to naj:zystszy produkt, dający cdwar ciemno-czerwony, klarowny 
i aromatyczny, jedyny do robienia czarnej kawy. Cykoryę krakowską gorzką wy- 
borowych przymiotów, lepszą i pożywniejszą od wszelkich pod różnemi tytułami figu ujących 
fabry atów zagranieznych. W włarciwyin stosunkn jako domieszka do prawdziwej kawy użyta, 
daje kawie białej kolor, smak i aromat niepozostawiający nie do Życzenia Kawe wiejską, 
bardzo dobrą, wymagającą znacznie mniej cukru. ktora nawet sama, bez domieszki kawy praw- 
dziwej, daje zdrowy, smaczny i posilny napój. Magdeburger Uichorien, wyrabianą n3 
sposób magdeburski znakomitych własności. 

Wszystkie te gatunkt są do nabycia we wszystkich znaczniejszych haudlach, lub wprost 
w kantorze i składzie fabrycznym po cenach nmiaruowanych 

Antoni Rożmanit, 


łrak.w, ni. Floryańska w własnym domu. 


1——— — 


Nader ważne ogłoszenie! "BĘ 


Pewne i gruntowne wyleczenie 


Padaczki. 


Kiedy nawet po ciągłem używaniu bromku potasu nie możns stwier- 
dzić wyleczenia padzezki, jak tylko w rzadkich wypadkach, udało mi się 
nakoniec sporządzić środek lekarski, dający pewny skutek. J.eczy pewnie 
i gruntownie we wszystkich wypadxsach przowle:łych, co jest rzeczą na- 
der ważną dla wszystkich, którzy dotych<zas nie znależli środka na tę 
straszną Chorobę. Liczne pochwały i zaświadczenia od osób z wszelkich 
stanów. Środek lekarski potrzebny do przeprowadzenia kuracyi wraz Z opi- 
sem i opakowaniem oryginalnem za nadesłaniem 20 franków, lub za po- 
braniem pocztowem. Uprasza się o zamówienia wprost pod moim adresem. 


S. Riebschldger, Specialiste. 


Berlin, S., Brandenburgstrasse 35. 


784 3 24 


(|L. 14,716. 


Obwieszczenie. 


Gmina m. Krakowa potrzebować będzie na rok 1885/6 dła szkół, 
zakładów m. i akcyzowych około 781,100 kilogr. węgla kamiennego 
w dobrym gatunku- i około 756*/, metra sz. drzewa sosnowego, smol- 
||nego, suchego, w grubych szezapach. 

Tak drzewo jak i węgle obowiązani będą przedsiębiorcy od- 
y |wieźć na miejsce przeznaczenia, ustawić tamże, a po odbiorze znieść 
do piwnicy lub' komory. 

Magistrat przeto wzywa przedsiębiorców, aby na powyższe do- 
stawy złożyli opieczętowane deklaracye w dniu 6 lipca r. b. o go- 
dzinie 12 w południe w Wydziale ekonomicznym Magistratu, ostrze- 
gając, iż po tym terminie deklaracye przyjmowane nie będą. 

Deklaracye' winny być znaczkiem stemplowym na 50 ct. zaopa- 
trzone i znaczek ten winien być pierwszym wierszem przepisany. 

Ceny w deklaracyach mają być wyraźnie słowami i liczbami 
wypisane. 

Aby zaś zapobiedz składaniu deklaracyj nieodpowiednich co do 
osnowy, przysposobione zostały stósowne druki, które zgłaszającym 
się w biurze ekonomicznem wydawane będą, 

Wadyum na dostawę węgla kamiennego 500 złr., zaś na do- 
siąawę drzewa 300 złr. złożyć należy w kasie miejskiej, która odbiór 
na kopercie deklaracyi poświadczy. 

Bliższe warunki dostawy przejrzeć można w biurze ekonomicz- 
nem Magistratu w godzinach urzędowych, 


Z Magistratu stoł. król. miasta 


Krakowa, dnia 3 czerwca 1885 r. 


230 17 


ij, Pracownia Kamientarska 


FABIANA HOCHSTIMA 


w Krakowie, ulica 4. Gertrudy 


zaopatrzona jest w 


NAGROBKI 


Dawid Buchner 


wkKrakowie., Stradom Nr. 23, 


poleca swój bogato zaopnirzony skład 
towarów  bławsinych, materyj jedwa- 
bnych czarnych i kolorowych, aksami- 
tów lyońskich, dywanów  angićlskich, 
płócien rumburskich — i sprzedaje ta- 
kowe po ceRach fabrycznych częściowo 
i hurlownie. 

Polecając się łaskawym względom Sz. 
Publiczności, zostaje z szacunkiem 
597 13 26 Dawid Buchner. 


PEF Realność -JI 


pod Nr. 9, D. V, przy ulicy Pawiej na 
Kleparzu, jeat z wolnej ręki do sprze- 
dania. Wiadomość u właścicielki. 
723 33 


z najtrwalszego piaskowca, marmuru i granitu wykonane | 
w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20. 


Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych 

rysunków na roboty architektoniczne z piasko- 

wca lub wapieńca własnych łomów i na posadzki 
różnobarwne marmurowe” lub*mozaikowe- ogniotrwałe. 


Ceny znacznie zniżone. 
411 22 40 


748 2 2 
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Zagórny Marynowski 


L. 


OQCEO©ECC© OP ESA" AR 
Q Pirra ROB BOYVEAU LAFFECTEUR Sny ERA IWA Emedi 
W prost ev 0 i i ; „pod Gambrynusem'* 
Z Ameryki południowej Q i Ten Syrup J À wzmaoniający o smaku przyjemnym, £křadsie czystero- w domu pod Nr. 5, przy ulicy Mikołajskiej. 
ślinnym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Fowarzystwo lekarskie. jakoteż ; n AE - 
sprowadzoną h dekietem ż r, XIII. Leczy re choroby pochodzące z nięczyśtbścć krwi: skrofu- Piwo pilzneńskie eke petla i leżak. 
j wyborną ka wę lozę, wyprysk (ecrema), łuszczyce (psoriasis), pryszcze (herpes), liszaj PIWO eksportowe J. A. Johnā Synów. 
eca (foka, imbetigą duę i gościęca Z powodu ageh własności rozwalniających, BOK czyli Porter krajowy. 49 30 ? 
5 ułatwikjących trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze, wzma- RE niż <a 1 ni i 
Siriu SZ, u enia trawienie i wydala pterwiastki chorobotwórcze, tak jady, jak i saga | 109 1449 Zamówienia pmiejęcjaariepuizezzie, nę odwrotną pocztą. 
" w Paryżu u sptekarza J. FERRE. 102, Rue Richelieu, i nast. BOYVEAU-LAFFECTEUR. 


(Artur Kościeki) 


Aktak Kawy wa LWOWIE, 


Chorążczysna, Nr. 22, na dole. 
Kosztuje w miejscu 


1 kilo złr. 1.40, 1.50 i 1.60, 
na prowincyę 
47, kilo zir. 7.30, 7.70 i 8.20 Q 


franca. 135 39 ? 
Co miesiąc świeży transport. 


A drukarni Związkowej w Krakowie., 


Dr. ANJELA 


Zakład wodoleczniczy w Zuckmanteł 
(na Śląsku austryackim). 


W najpyszniejszem położeniu górskiem, tuż obok lasów. milowej rozległości. 
Nsjsumienniejszy nadzór leczniczy obok najtroskliwszego pielęgnowania: 


Stacyja kolejowa Ziegemhals o milę odległa. 


Uczennica Konserwatoryum Warszawskiego 


Marya z Jarczyńskich Jaworska 
udziela lekeyj śpiewu i gry na fortepianie. 
Ig" Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5. "$g 
Przyjmuje zgłoszenia ód godziny 8 do 4 po południu. 


524 14 20 


Odpowiedzialny 


Kraków 17 Ozerwca 1885. 
KSIĘGARNIA POLSKA 


we Lwowie, 14, plac Halicki, 14, 


poleca swoje wydawnietwa: 
HISTURYA POWSTANIA NARODU 
POLSKIEGO 1863 i i864 r. 


przez Dra B. Limanowskiego. 
% tomy © złr., w płótno ang. © złr. 


ae Karola Hagena . 
Dzieje najnowszych czasów 
1815—1548. 


(Dzieje restauracyi do r. 1820, Rewolucyjne rn- 
chy 1820—18%4 r. Polityka europejska aż do 
lipcowej rewolncyi. Kewolneya lipcowa i ruch 
europejski w r 1830 i 1831. Rewolucya w Pol- 
sce. Waika liberalizmu z reakcyą i zwycięztwo 
tejże. Sprawa wschodnia. Zwrot opinii.) 2 tomy. 
Str. 800 i 772. Cena 7.50. Uprawne w piótno 
ang. 9.10. 


Ostatnie lata dziejów powszechnych 


od 1546 roku do dm dzisiejszych. 

Wydanie drugie, poprawione i uzupełnione. 
(Km gracye i sp ski polskie. kewolucya lutowa. 
Wypadki rewolucyjne we Włoszech, Niemczech, 
Anstryi i Prusach. Rewolucje w Węgrzech. Ru- 
chy w Polsue w 1848 r. Wojpa krymska. Wojna 
włoska. Powstanie w l'olsee w 1563 r. Szlez- 
wik-Holszteiu. Wojua austro-nieinieeko-włoska. 
Sprawa luksemburska. Wojna francusko-niemie- 
cka. Komuna paryzka. Socyaliziu w Niemczech. 
Prześladowanie narodowo ci polskiej. Galicya. 
kmigracya. Wojna wschodnia. Panowanie reak- 
cyi 1 ruchy rewolucyjne w liosyi.) Cena 2.d%, 

opr. w płótno ang. 3.30. 


Powstanie polskie w r. 1866 
nad Bajkałem w Syberyi i Sprawa 
Kazańska 
"przez naocznego świadka Z. 0. 40 ct. 


Pamiętniki Powstańca 
1563 i 1564 r. 
wydał i przypisami nzupełnił 
Zygmunt: Lucyan Sulima 
(Cena A złr. 
Wiistora Hugo 
NĘDZNICY 
romuaas w 10 tomach 
nowy przekład W. Limanowskiej. 
tena zùiżona z 12 złr. na © złr. 
Powyższe dzieła znajdują się na skiadzie we 
wszystkich znaczniejszych księgarniach. 


564 4 8 


ij" mi się skonstruować przyrząd, 
za pomocą którego na uszkodzonej 
bieliźnie każdą dziurę możua szybko i 
tak piękuie sposobem tkackim usunąć, 
iż się tego uszkodzenia pózniej wcale 
nie dostrzeże. Przyrząd teu da się przy- 
stósować do każdej maszyny do szycia. 
Użycie tego przyrządu jest według zułą- 
czonej wskazówki bardzo łatwe tak 
dalece, że nawet mniej biegłe szwaczki 
osiągną łatwo cel pożydany. 

Ceda zir. L50 4a pobraniem poczto- 
wem. W razie przysłuu:a ceny naprzód 
(także w markach listowych) wysyłka 
będzie opłaconą. 

G. Grosser, Graz, Maigasse 15. 
(Steiermark) 593 12 12 
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| z 
Dzierżawa. 
Kompleks kouassowany ornych gruntów 
około 200 morgów. korzystnie sytuowa- 
ny, przy samej kolei i azosie w (ialicyi 
zachodniej, między Tarnowem 8 Rzeszo- 
wem, stanowiący dawniej osobuy folwark, 
do wydzierżawienia każdego czasu — 
Kupitał potrzebny UCO do 5000 złr. 
a. w. — bliższa wiadomość w kancelaryi 
adwokata krajowego Dra Serafińskiego 

w Bochni. 72 13 


W piątek dnia 13 b. m. wracając z kon- 
certu Tow. muzycznego Z Sali re- 
dutowej, zgubiono kolejką złotą. Łaska- 
wy znalszca zechce oddać zgubę do han- 
diu Rudnickiego w hotelu Drezdeń skim 
za 8tosownem wynagrodzeniem. 766 2 3 


Q 


113 38 3000 


zapasowych kobierców 
(10—12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. $ ct. 80 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towarn ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki, 


Fortepiana 


nowe wiedeńskie tanio do sprzedania. 
Piac Szczepański Nr. 9. 74223 


Willa w okolicach Krzeszowic | 
l Chrzanowa, z domem du- 
żym, wygodnie murowanym, o 6 poko- 
jach, z budynkami gospodarczemi muro- 
wanemi, ogrodem wsrzywnym, 12 m. 
ornego pola, 2 m. lasu, każdej chwili 


i |do sprzedania pod przystępnemi warun- 


kami. Wiadomość w Administracji „No- 
wej Reformy *. 79 136 


Skład Fortepianów 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej pod 1. 16, Il. piętro 


ma zaszezyi polecić się Szan. Publiczności 
z deberem fortepianów i pianin 
z pierwszorzędnych fabryk, pa cenach 
kardra ajite z kilkuletuią gwa- 


ranoją. 
128 M. Waszkiewicz. 
FI EU aiie aj "| om _| 


Z Szezawnicy. 

Jak lat poprzednich, tak i na ten 
sezon zaopatrzyłam moją księgarnię 
1 wypożyczalnię w najnowsze 
wyborowe dzieła. i 
l 664 3 3 Felicya" Gawrońska. 


rządca drukarni A. Bzyjewszi. 


